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CITTA DEL VATICANO, 14. 3.; cjalne loże przy ołtarzu kałethral- 

Szczegółowy przebieg pogrzebu rym. opuścili bazylikę. Nastąpiło 
Papieża Piusa XI-go był następu- z kolei nałożenie wieka drugiej

trumny metalowej, którą saluto
wano. Lutowanie trwało kilka 
minut, po czym znowu kardynał 
Pacelli i inni dostojnicy kościelni 
nałożyli pieczęcie. Wreszcie zam-

j kndęto wieko zewnętrznej trumny

.U)cy:
W  g ł ó w n e j  n a w i e

Obrządki p o g r z e b o w e  rozpoczę
ły się . g o i  1 * 1  5- Zwlokl P,lusa
X I - g o ,  s p o c z y w a ją c e  na łozu ----------------------------  ----------
śmiertelnym i 113 noszach, przenie: z jasnego drzewa z wypukłym Itru 
Jono z kaplicy Najśń ętszego Sr - 1 Cyfiksern. Po opieczętowaniu trze- 
kramentu do nawy głównej pomię J cjej <rurnny przykryto ją złoto- 
dzy konfesją (grób św. Piotra) a j głowiem. Orszak żałobny ruszył 
ołtarzem katedralnym. _ .:  do konfesji. Znajdowali się tam

W  pochodzie żMobnym wzięli. •wszyscy kardynałowie z wyjąt- 
udzmł przedstawiciele kleru, ko- | ;ycm kardynała dziekana i kardy- 
] jgium ^kardynalskiego oraz dwo- j Jłala Camerłinga, którzy postępo- 
ru papieskiego. Egzekwie odpra
wił patriarcha łaciński Antiochii 
ks. Vincentini. Kardynałowie za
siedli w pobliżu ołtarza katedral
nego. Osobne miejsca zajęli na 
czerwonych fotelach kardynał

wali bezpośrednio za trumną.

O p u s z c z e n i e  t r u m n y  
d o  p o d z i e m i

Z kolei trumnę przy pomocy
dziekam św. Kolegium Grauito di tpacjalneg. dźwigu opuszczono w

myśl życzeń Piusa Xl-go znajduje 
się tuż obok sarkofagu Piusa 
X-go. Wbrew ceremoniałowi, sto
sowanemu w pogrzebach poprze
dnich Papieży, złożenie zwłok 
Piusa XI-go do tiumny nastąpiło 
nie w kaplicy kapituły, ale w sa
m e j bazylice.

W dzisiejszych obrządkach po
grzebowych wziął m. in. udział ks. 
Prymas Polski kardynał Illoud. 
Wśród biskupów polskich znajdor 
wał się m. in stale przebywający 
w Rzymie ks. biskup Dubowski. 
Korpus dyplomatyczny obecny 
był na pogrzebie w  mundurach 
dyplomatycznych, lecz na znak 
żałoby dyplomaci przybyli b e z  
orderów.

D e p e s z a  

d o  p . P r e z y d e n t a  R .  P .
W  o d p o w ie d z i  n a  d e p e sz ę  k . „ -

kłóra Waszą Ekscelencja wyraził tak 
serdecznie ból Polski i Jej Dostojnego 
Prezydenta i powodu straty Najwyz. 
szego Parterze, Przyjaciela szlachet
nego Narodu Polskiego — święte Ko
legium wyraża Waszej Ekscelencji z 
całego serca swą wdzięczność".

(—) Kardynał Pacelli, Kameriing.

R ? d i o ,  z a m i a s t  f u m a t y
MIASTO WATYKAN. 14. L Po 

raz pierwszy w historii kościoła kato
lickiego nie będzie t  zw. ,,fumatj”, 
po każdym głosowaniu w wybo-seh 
nowego Papieża na conclave.

B ia so tt i u d a ł się d o  ; ie d z ib y  k a n 
c e la r i i  a p o s to lsk ie j, g d z ie  o b ją ł  w  
p o s ia d a n ie  p ie c z ę ć  u rz ę d u  k a n c le r  
s k ie g o , u ż y w a n ą  p r z y  p ie c z ę to w a 
n iu  b u ll i . P o n a d to  ks. B ia sotti

p r z e ją ł szereg  p a p ie ró w  i d o k u 
m e n tó w , b ę d ą c y c h  w  to k u  z a ła t
w ia n ia . D o k u m e n ty  te  o ra z  p ie 
c zę ć  zosta ły  d o r ę cz o n e  św iętem u  
k o le g iu m  k a rd y n a lsk iem u .

Przesilenie gabinetowe na Węgrzech
D y m is ja  p r e m ie r a  Im r e d y

Budapeszt, 15 2 rady ministrów odbywały się na-

N a  W ę g r z e c h  w y b u c h ło  d ość  
^ n iesp od z iew a n ie  p r z e s ile n ie  r z ą -

■ ^ ■ S F S S Ł S S f'SS^Si'^ w * * *
piecu, z którego rura prowadziła na b y c  ta rc ia  n a  t le  p r z e p r o w a c z e -  
balkon. Biały dym oznajmiał wycze- n ia  u sta w  a n ty ż y d o w s k ic h , 
kującymi rzeszom, że wymagana więk
szość 2/3 głosów 
skana.

nie została uzy-

Bełmontc oraz kardynał Camer- (dąb konfesji, k tó r e j podłoga znaj d o le n c y jr ią , w y s to s o w a n ą  z r a c j i  idą podane do publicznej wiadomości
ling świętego kościoła rzymskiego ! d“ ic siS na równym poziomie z Ugonu O jc a  św ., k a r d y n a ł k a m e r- | P,sat radi.- watykańskie Tradycyjny
Pacelli. i grotami watykańskimi Następnie j ling p r z e s ła ł  na r ę c e  P a n a  P r e z y -  I ZTł' czaJ zoshuue więc zaniechany.

na drugim specjalnym wozie ! den  ta  R . P . te le g r a m  n a s tę p u ją -  J C IT T A  D E L  V a  IC A IŚ O , 14. 2.
śmiertelne szczątki Papieża prze- Cgj t r e ś c i :  , D z iś  rano d z ie k a n  k o le g iu m  p r a -

W c z o r a j n ie m a l d o  p ó łn o c y
tr w a ły  a u d ie n c je  u re g e n ta  H o r t -  

Czarny dym, wytworzony przez do-'hy‘ego, k tó r y  p r z y ją ł  d w u k r o tn ie  
danie wiązki zwilżonej słomy do bia- p r e m ie ra  Im r e d v  o ra z  m in istra
lego papieru oznaczał, ze nowy Pa- „. , , . , ... . .. . ... , . ,
pież otrzymał wymaganą większość i Teleky : k ilk u  w y b it n y c h  pohty- p o lity cz n ą , o d r o c z y c  swe p o s a d ź
został wybrany.

Tym razem wyniki głosowania bę

r a d y  m ie d z y  cz ło n k a m i rzą d u .
D ziś  ra n o  o d b y ła  s ię  ra d a  M in i

s tró w , p o  k tó r e j p r e m ie r  Im red y  
u d a ł s ię  d o  reg en ta  H o r th y 'e g o  i 
z ło ż y ł na rę ce  reg en ta  d y m is ję  gs 
b in etu .

P a r la m e n t z a w ia d o m io n y  o f i 
c ja ln ie  o  godz'. 11.30 o  u stą p ien iu  
rzą d u  I m r e d y ‘ eg o  u ch w a lił , z  u -  
w a g - na s y tu a c ję  w e w n ę tr z n e  -

T r z y  t r u m n y
Zwłoki Papieża na podwyższo

nym wezgłowiu złożono po stronie 
Epistoły. Po stronie Ewangelii na 
specjalnym wozie żałobnym ocze
kiwały trzy trumny włożone jedna 
w drugą. Udzielający absolucji ce
lebrans pokropił święconą wodą 
zwłoki oraz otwarte trumny.

wieziono do grobowca, który w „S zczególn ie  w zruszony depeszą, I ła tó w  k a m e r y  a p o s to lsk ie j ks.

C z y t a n i e  p r o t i H ó t u
Po egzekwiach i wykonaniu 

śpiewów żałobnych przez chór 
kaplicy sykstyńskiej, rozpoczęto 
czytanie protokołu, dolycząccgo 
zgonu Papieża i związanych z tym 
ceremonii. Po stwierdzeniu waż
niejszych dat z życia Piusa XI-go 
oraz daty śmierci, protokół opi
suje dotychczasowe ceremonie ża
łobne. Czytanie protokołu przer
wano w czasie składania zwłok 
Piusa X-go do trumny, po czym 
podjęto je w miarę posuwania się 
obrzędów liturgicznych. Zwłoki 
Papieża przesunięto ku trumnie, 
zdjęto z noszy i wraz ze śmiertel
nym łożem złożono do otwartej 
trumny.

Wówczas nastąpiło odczytanie 
tekstu pergaminu, który w meta
lowej puszce został złożony do 
trumny. Dłuższy ustęp tego doku
mentu poświęcony jest pobytowi 
Papieża busa XI w Polsce, którą 
dokument nazywa przedmurzem 
chrześcijaństwa.

Z a m k n i ę c i e  
i o p i e c z ę t o w a n i e  t r u m n y

Z kolei twarz Ojca świętego 
przykryto chustą a ciało purpuro
wym całunem. Następnie wieko 
wewnętrznej trumny, zrobionej z 
jasnego cyprysowego drzewa, z 
ciemnym krzyżem drewnianym 
pośrodku zamknięto, po czyni na
stąpił akt opieczętowania. Pierw
szy nałożył pieczęcie kardynał j 
Pacelli, jako camerłing oraz arcy- j 
pasterz bazyliki św. Piotra. Pie- | 
czecie nałożyli również mistrz i 
dworu papieskiego oraz dziekan 
kapituły bazyliki św. Piotra. W ; 
tym czasie zmrok zapełnił świą- 1 
tynię. Ciemności rozpraszały pa- j 
łące się świece i kandelabry.

Po zamknięciu pierwszej trum- ( 
ny książęta krwi, zajmujący spe-

Sprostowanie urzędowe
W  związku z artykułem p. j Nieprawdą jest. jakoby M i- 

t. „Minister, który powinien u- j nister Poniatowski zajm ow ał 
stąpić", zamieszczonym w ; stanowisko, że „tworzone

1 przez reformę rolną gospodardzienniku ,,ABC —  Nowiny Co 
dzienne" Nr. 39 z dnia 8 tutę.- 
go 1939 r. na podstawie art. 27 
i 28 dekretu Prezydenta Rze
czypospolitej o promie praso
wym z dnia 22 listopada 1938 
r. (Dziennik Rstaw Nr. 89, 
poz. 608) Ministerstwo Rolnic
twa i Reform Rolnych prosi
0 zamieszczenie następującego 
sprostowania:

Nieprawdą jest, iz „minister 
Poniatowski stoi na stanowi
sku, że góspodarstwa chłop
skie nie muszą być rentow
ne"...

Natomiast prawdą jest, że 
| min. Poniatowski stoi na sta- 
i nowisku, że gospodarstwa  

chłopskie muszą być rentowne
1 w swych wystąpieniach pu
blicznych niejednokrotnie pod 
kreślał, że podniesienie docho 
dowości gospodarstw chłop
skich stanowo' jeden z najbar
dziej podstawowych elem en
tów polskiej polityki rolnej 
oraz jest jednym  z istotnych 
celów, d0 których zmierza 
działalność Ministerstwa R ol
nictwa i Reform  Rolnych.

Na ten lemat min. Poniatów  
ski wypow iadał się m. in. na
stępująco:

..Jest rzeczą oczywistą, że 
tylko produkcja pozwalająca  
liczyć na dopływ środków o- 
brotowych, pozwalająca na 
wymianę gospodarczą, pozwa
lająca zapewnić byt swojej ro 
dżinie, produkcja opłacalna  
daje szanse rozw oju, siły i 
przyszłości rolnictw a" (prze
mówienie wygłoszone w dn. 
11 grudnia 1938 r. podczas 
walnego zjazdu C. i .  0 .  i
R .).

stwa nie powinny być sam o
dzielnymi jednostkam i, zdol
nymi d0 niezależnego życia, 
że przyszły' ustrój rolny powi
nien się oprzeć na ścisłych 
związkach tych sam odziel
nych gospodarstw’ rolnych. 
jak  również nieprawdą jest, 
iż „program  min. Poniatow
skiego opiera przyszły ustrój 
rolny nie na indywidualnych  
właścicielach gospodarstw roi 
nych, ale na pewnego rodzaju  
wspólnotach, na pewnego ro
dzaju wyższego typu gospodar 
stwach zbiorow ych".

Prawdą jest natomiast, że 
min. Poniatowski przyw iązu
je zasadniczą wagę do lego, 
aby gospodarstwa rolne two
rzone z parcelacji większej 
własności uzyskiwały odpo
wiednie warunki do sam o
dzielnej egzystencji, w szcze
gólności zaś, aby- obszar no* 
wycli^ gospodarstw’ był dosta
tecznie duży i um ożliw iał ra- 
cjoualną gospodarkę. Minister 
stw’o Rolnictwa dąży przy ty ni 
/iirówmo w drodze parcelacji, 
jak scalania i uzupełniania go 
spodarstw karłowatych, do 
tw:orzenia jak największej licz 
by nowych sam owystarczal
nych gospodarstw. Gospodar
stwa tej kategorii zaopatrywa
ne są przez Państwo w miarę 
m ożliw ości budżetowych w od 
pow iędnie kredyty oraz roz
taczana jest nad nimi specjal
na opieka (pom oc sieyvna, po
moc przy zakładaniu sadów, 
zagospodarowywaniu łąk, do- 
radzlwo fachow e, kredyty na 

K. m eliorację, przenoszenie bu- 
1 dynków itd .). N a  ten temat

min. Poniatowski wypowie- Gospodarstwo zdolne *do kon- 
dział się m . in. na plenum  Sej , kurencji eksportowej nie dla 
mu z dn. 20.11 1937 r. w spo- | tego, że chłop żyje na niskiej 
sób następujący: „M inister- i stopie życia i tanio pracuje,
siwo dąży do tworzenia gospo : lecz dzięki uszlachetnionej
darslw  s a m o w y s f arc-zalnych".

Prawdą jest również, że pro 
gram  min. Poniatowskiego nie 
tylko nie przewiduje w n aj
dalszej nawet przyszłości Iwo 
rżenia jakichkolw iek wspól
not, czy gospodarstw zbioro
wych. lecz czyniony jest zc 
strony Ministerstwa duży wysi 
łek , aby istniejące wspólnoty 
gruntowe podzielić m iędzy po 
szczególnych gospodarzy i ure 
gulować na tych gruntach in 
dywidualne prawo własności. 
Prawdą jest nadto, że Mini
sterstwa Rolnictwa i Reform  
Piolnych otacza bezpośrednią 
opieką indywidualne gospo
darstwa chłopskie i m iarą wa
gi, jaką min. Poniatowski 
przyw iązuje do tych zabie
gów jest fakt stałego pow ięk
szania na ten cel kredytów z 
budżetu Ministerstwa.

Na ten temat min. Poniatow
ski w ypow iadał się m . in. na 
konferencji posłów i senalo- 
rów -  rolników w Minister
stwie Rolnictwa i Reform  Roi 
nych w dn. 14.XII.1938 r. \y 
sposób następujący: „Jaki
stan rolnictwa w’ Polsce jest 
naszym celem na dalszą i bliż 
sza m etę? Stanem końcowym, 
d0 którego dążym y jest —  W  
przeciwieństwie do stanowią
cego dziś większość warsztatu 
ekstensywnego —  intensywne 
gospodarstwo rolne. Gospodar 
stw0 zdolne dzięki wysokiej^ 
produkcyjności do wchłonię
cia dużej ilości pracy. Gospo- . 
darstwo oparte o silnie rozbu
dowany rynek wewnętrzny. j.

k ó w . R ó w n o c z e ś n ie  w  p r e z y d iu m  n ia  d o  czasu  n ie o k re ś lo n e g o .

A r e s z t o w a n i a  i t e r r o r  n a  R u s i
W y b o r y  o o d  p r z y m u s e m  b a g n e tó w

U N G W A R , 15. 2. W e d le  w ia d o -  p a c k ie j z o s ta ł tan i a re sz to w a n y  
m o ś c i  z  I r s z a w y  n a  R u si P o d k a r i  i o s a d z o n y  w  o b o z ie  k o n c e n t r a 

c y jn y m  b. p re ze s  k a rp a to ru s k ie j 
p a r t ii  „ A w t o n o m n i j  Z e m le d ie l-  
s k ij S o ju z "  J e r z y  B e n ce . B e n ce  
s ta ł n a  cze le  te j p a rt ii p o  a r e s z -  
to v  a n iu  je j  p r z e w ó d c y  b . p rem ie  
r a  k a r p a to r u s k ie g o  B r o d ija , aż 
d o  cz a s u  r o z w ią z a n ia  j e j  p rze z  
rzą d  W o ło s z y n a  i o d g r y w a ł du żą  
r o lę  p o li ty c z n ą  na  R u si P o d k a r 
p a c k ie j .  W  S w a la w ie  a re sz tó w  u 
n o  r ó w n o c z e ś n ie  se k re ta rz a  t e j 
że p a r t ii  S lyw k an .ycza .

N a p ły w a ją c e  w ia d o m o ś c i  o n ie  
d z ie ln y ch  w y b o r a c h  d o  s e jm u  ns 
R u si P o d k a r p a c k ie j p o t w ie r d z a 
ją  że  j* ,w y b o ry "  te o d b y ły  s ię  w 
a tm o s fe r z e  n ie s ły c h a n e g o  te roru  
m o r a ln e g o  i f iz y c z n e g o . W e d łu g  
s p r a w d z o n y c h  in fo rm a cy .i w
m ie js c o w o ś c i  S t r a b ic z e w o  k o ło  
W ie lk ic h  Ł u cz e k  ża n d a rm eria  
p od  b a g n e ta m i s p ę d z a ła  c h ło 
p ó w  d o  lok a lu  w y b o r c z e g o , gd z ie  
k o ło  u rn y  c z u w a li zakon  s p iro w a  
n i c z ło n k o w ie  „ S ic z y " ,  k tó r z y  od  
b ie ra li  ch ło p o m  k o p e r ty  i w k ła 
d a ją c  do n ich  k a r ty  w y b o r c z e  z 
n a p isem  ,,ta k “  w r z u c a li  je  d o  
urnv.

produkcji. Gospodarstwo opar 
te o samodzielne warsztaty 
chłopskie", „Gospodarstwo o - 
parte o własność prywatną, 
złożoną z wolnych warszta- 
low chłopskich". „Jaki jest 
najbliższy odcinek drogi, wio
dącej d0 tego pożądanego ce
lu? —  Jest to tworzenie wa
runków’, w których wieś bę
dzie mogła —  podkreślam to 
słowo —  intensyfikować swą 
produkcję".

W reszcie w przemówieniu, 
w ygłoszonym  na tej samej 
konferencji .posłów  i senato
rów - rolników w Minister
stwie Rolnictwa i Reform Rol
nych, min. Poniatowski oś
w iadczył: „Oprócz wartości
czysto materialnych, liczymy 
się również z wysokimi war
tościami natury m oralnej, ze 
stosunkiem chłopa do ziemi. 
Ponieważ przez scalenie nie 
chcemy osłabiać poczucia wła 
sności, poczucia bezspornej 
przynależności kawałka ziemi 
do jego właściciela, ale —  od
wrotnie —  chcemy je jeszcze 
baidz'ej ugruntować, chcemy 
wiązać jednostkowy warsztat 
z rodziną jego posiadacza —  
idziemy na pewne dodatkowe 
koszty prac scaleniowych dla 
nierozerwania lego związku  
tajemnego, jaki zachodzi mię 
dzy człowiekiem i ziemią, 
przez niego uprawianą, ocenia 
jąc ten związek jako rzecz, 
której niszczyć niew otno".

Dyrektor Gabinetu Ministra 
J. Krzyczkowski

G e n .  C z u m a
k o m e n d a n te m

S t r a ż y  G r a n i c z n e j
P a n  P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o li 

t e j  m ia n o w a ł g e n . b r y g . W a le 
r ia n a  C zum ę K o m e n d a n te m  S tra  
ż y  G ra n icz n e j.

Chmurno
W  g ó ra c h  Śnieg

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 16 b. m.:

Chmurno. Miejscami drobne opady 
w postaci śniegu na w schodzie i w 
górach, a deszczu na pozostałym  ob
szarze kraju. Ocieplenie. Tem peratu
ra na nizinach pow yżej zera, a w  gó 
rach w  pobliżu zera. Umiarkowane 
wiatry zachodnie.
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Włoch czy cudzoziemiec Papieżem
k a n d y d a t u r y  8 i f i P d y » f ł ó v 7  S e p e d ^  i H l o n d a

P o  p o g r z e b ie  O jc a  Św . 
n io n o  ju ż  p r z y g o t o w a n ia

p o c z y -  | 
do  z b ie  :

S Ł O I C E

L U T Y W s c h ó d Z a c h ó d  !

6— 52 16— 50 |

t/% K S I Ę 2 Y C

ID W s c h ó d Z a c h ó d

4— 59 14— 16

C Z W A R T E K D Ł d n ia P r z y b y ło

9— 58 2— 14

D z iś  ś w . J u lia n a  

J u tr o  ś w . F r a n c is z k a

T E A T R  W IE L K I: D ziś  „M adam e 
B utterfly”  pod dyr. A . D oiżyck iego z 
w ystępem  gościnnym  Heleny Lipow 
sk ie j. Jutro „C ~er»on .s M ak" —  pier
w szy  w ystęp ba lem  Łotew skiego.

T E A T K  P O L S K I: D ziś „O bron a
K santypy” .

T E A T R  N A R O D O W Y : 8 w . pkt.
kom edia Bałuekiego ,/iry H t ry b y ” .

T E A T R  N O W Y : O 8-ej Norwida 
„M iłość czy sta  u kąpieli m orskich” , 
Rittnera „O dw iedziny o  zm roku”  oraz 
C zech ow icza  „C zasu  jutrzennego”.

TE A TR  POLSKI: Dziś a 8 komedia 
L. M. M orstina „O bron a  K santypy” .

T E A T R  M A Ł Y : ..Tem peram enty”
C w ojdzińskiego.

*T E A T R  L E T N I: O godzinie 8 -ej 
w iecz. pkt. g łośna kom edia Sar- 
dou „M adam e Sans Gene”  w  reż. N ie- 
w iarow icza z Eichlerówną w  pop iso
w ej roli tyt.

T E A T K  A T E N E U M - Códziefmie 
sztuka Szaniaw skiego „D ziew czyn a  z 
lasu”  z udziałem  Eoneckiej; Jaracza  j 
i M aszyńskiego.

T E A T R  M ALICK IEJ (M arszałków  
ska): „P ani B oyary”  z Malicką.

T E A T R  M A L IC K IE J (K a row a ': 
„P oprostu  człow iek”  z Piaskow ską i 
Sawanem.

T E A TR  M AŁE QUI PRO Q U O :
Dziś rewia satyryczno - poli
tyczna p. t. „P o d  parasol* m” , w  k tó
rej po odniesionych triumfach zagra
nicą wystąpi Chór Dana.

T E A T R  K A M E R A L N Y : Codzien
nie o godz. 8 m. 15 „D om  w ariatów ” .

IN S T Y T U T  R E D U T Y  (K opern ika 
36 -40): O godz. 8.10 „U ciek ła  mi prze 
p ióreczka”  pod kier. i z udziałem 
O sterwy.

R O S Y JS K IE  ST U D IO  D R A M .; 
„M ost”  Surguczow a.

C Y R K . Dziś i codziennie 4 pop. i 
S.30 w. epokow e w idow isko: „3 ia łe
złoto”  w odna pantomina Cyrk pod 
w odą”  w now ej inscenizacji.

CHĆRPIOR —  kabaret satyryczny 
(Krak. Przedm. 8 ) :  Środa, godz. 19-ta 
„P an  Łast i pan Ars tw orzą polską re
wię”.

T e a tr „ M A Ł E  Q U i P R O  Q U 0  ‘ 
. . P O D  P A R A S O L E M

rewia w 18 w ybuchach z udziałem  
C H O R U  D A N A , H eleny G rossów ny, 
Stefanii G órsk iej, Haliny Kamiftskiej, 
T . Olszy A . B ogu ck iego, W s. O rłow a 
i  B . W as.ela. 2 przedstaw. 7.30 i lOa.

K IN A  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IE

I n fo r m a c je  o  f i lm a c h  d o z w o lo 
n y c h  d la  m ło d z ie ż y  teł. 7 .1 1 -2 5

H O L L Y W O O D : „10o dni N apoleo
na” .

ITALIA: „T y g ry s  z Esznaparu”  i
„In dy j '.ki G ręb ow ie :” .

KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 
„B aron  C ygański” .
KINO P A R A F IA  ŚW . A U G U S T Y N A  
„Z n ach or” .

JU R A T A : „K siążę X ”  i „D z iew czy 
na szuka m iłości” .

K O M E T A : „R a d ość  życia” . Na
scenie rewia.

M A R S : „P rzy g o d y  Robin H ooda”
M IEJSKIE: „św ieczn ik  królew ski".
P R A G A  ..B iały m otyl” .
PRASKIE O K O : „G ranica” , „M ali 

geniusze".
SÓKÓŁ: „T ygry s  z Esznapuru”  i 

iodatH
STU D IO: „N anon” .
Ś W IA T : „Taniefc szczęścia ’ -.

r a ją c e g o  s ię  n ie b a w e m  C o n e la -  
ive . W s z y s tk ie  p r a c e  g o s p o d a r 
cze  są  ju ż  p r a w ie  n a ' u k o ń c z e 
n iu . C o n c la w e , k tó r e  ja k  w ia d o 
m o  z b ie r z e  s ię  p o m ię d z y  26 lu te  
g o  a 1 m a rc a  w y w c lu je  ta k  w ie l 
k ie  z a in te r e s o w a n ie , ja k  b o d a j 
ż e  n ig d y  p r z e d ty m . W y p ły w a  to  
z d o n io s łe j  r o l i  p o l i t y c z n e j  ja k ą  
m o ż e  o d e g r a ć  d e c y z ja  g r e m iu m
k a r d y n a ls k ie g o .

n a c i s k  s f e l

F A S Z Y S T O W S K I C H
J u ż  o b e c n ie  d a je  s ię  o d c z u ć  

s i ln e  z a a n g a ż o w a n ie  c z y n n ik ó w  
fa s z y s to w s k ic h , k tó r e  u s i łu ją  w y  
w rz e ń  n a c is k  n a  C o r .c ła r e , a b y  
w y b ó r  p a d ł n a  p a p ie ż a  p r z y c h y l
n e g o  p o l i t y c e  fa s z y s t o w s k ie j .  
D w a  w ie lk ie  d z ie n n ik i w ło s k ie  
„ P o p o lo  di R o m a “  i „ T e le g r a f o ”  
p r z e w id u ją  k to  m o ż e  b y ć  p o w o ła  
n y  n a  tr o n  p a p ie s k i. P r z y  ty m  
o b a  b a r d z o  w y r a ź n ie  w y s tę p u ją  
p r z e c iw k o  p o w o ła n iu  n a  S t o l i c ę  
P io t r o w ą  k a r d y n a ła  n ie  W ło c h a , 
p o s u w a ją c  s ię  n a w e t  d o  n a c isk u , 
że w  r a z ie  w y b o r u  n ie  o d p o w ie d  
n ie g o  k a n d y d a ta  M u s s o lin i  p r o 
t e s t o w a łb y  p r z e c iw k o  n ie w y g o d 
n e m u  d la  n ie g o  p a p ie ż o w i.

C U D Z O Z I E M C Ó W  
.  C - J O S Y

S y iu a c ja  je s t  d la  W ło c h  o  ty le  
n ie p o m y ś ln a , ż e  k a r d y n a ło w ie  
w ło s c y  n ie  m o g ą  u z y s k a ć  2 /3  k o 
n ie c z n e j w ię k s z o ś c i  n a w e t  g d y b y  
b y l i  je d n o m y ś ln i ,  g d y ż  b r a k  im  
d o  2/,3 s z e ś c iu  g ło s ó w . P o z a  ty m  
je d n a k  je s t  b a r d z o  w ą tp liw e , ja k  
p is z e  „ P o p o lo  d i  R o m a ” , c z y  k a r 
d y n a ło w ie  W ło s i  b ę d ą  je d n o m y ś l 
n i. W  k a ż d y m  ra z ie  o s ta te c z n ie  o  
w y b o r z e  z d e c y d u ją  g ło s y  k a r d y 
n a łó w  c u d z o z ie m c ó w .

d y p l o m a t a  c z y
■ P A S T E R Z

D z ie n n ik  za z n a cza , że  s fe r y  k o 
ś c ie ln e  z a s ta n a w ia ją  s ię , c z y  k a n 
d y d a te m  p o w in ie n  b y ć  d y p lo m a 
ta . c z y  te z  w y b it n y  p a ste rz . P r a w  
d o p o d o b n ie  'k a n d y d a c i  n a le ż ą cy  
d o  z a k o n ó w  r e l ig i jn y c h  zo s ta lib y  
w y łą c z e n i ,  a  w ó w c z a s  u p a d ły b y  
k a n d y d a tu r y  a r c y b is k u p a  S z u s -  
tra, P ia z za  i B o e t to  K a n d y d a tu r a  
a r c y b is k u p a  S z u s tra  —  trze b a  za  
z n a c z y ć  —  b y ła b y  b a r d z o  p r z y 
c h y ln ie  w id z ia n a  p r z e z  fa s z y s tó w .

O  ile  z o s ta ły b y  w y łą c z a n e  k a n 
d y d a tu r y  d y p lo m a t ó w  w ó w c z a s  
m e  m o g ło b y  b y ć  m o w y  o  w y b o 
rze  k a r d y n a łó w  M a rm a g g i, M a -  
g lio n e  i T o d e s c h in i. W o b e c  teg o , 
że  t r a d y c y jn y m  z w y c z a je m  s e 
k r e t a r z  s ta n u  w  o k r e s ie  o s ta tn ie  
g o  P o n ty fik a t u  n ie  z o s t a je  p a  

| p ie ż e m , u p a d ła b y  
k a r d y n a ła  P a c e l l i .  O s ta te c z n ie  
w ię c  —  z d a n ie m  „ P o p o lo  d i R o 
m a "  —  p o z o s ta ją  n a s t ę p u ją c e  
k a n d y d a t u r y : a r c y b is k u p  T u r y 
n u  F o s s a t i ,  a r c y b is k u p . B o lo n ii  
N a s a ll i  R o c c a ,  a r c y b ls k  N e a p o lu  
A s c a le s i ,  a r c y b is k . F lo r e n c j i  D e l 
la  C o s ta , k a r d y n a li  M a s s in i, P e l 
le g r in e t t i  i  C a n a ll i .

G Ł O S  . . T E L E G R A F O
D z ie n n ik  „ T e le g r a f o ”  p r z e c iw  

s ta w ia  s ię  r ó w n ie ż  k a n d y d a tu 
ro m  n ie  w ło s k im , a  p r z e d e  w s z y  
s tk im  k a n d y d a tu rz e  p r y m a s a  K a  
n a d y  V il le n c u v e . P o z a  ty m  z d a 
n ie m  d z ie n n ik a  w ła d z e  f a s z y 
s to w s k ie  p a t r z y ły b y  n ie c h ę tn ie  
na  w y b ó r  k a r d y n a łó w  P a c c e l l ie -  
g o , T o d e s c h in ie g o ,  M a r m a g g ie -  
g o . N a le ż y  p o d k r e ś lić ,  że w  k o 
ła c h  n ie  fa s z y s to w s k ic h  k a n d y 
d a tu r a  k a rd . M a r m a g g i je s t  b a r  
d z o  d o b r z e  w id z ia n a . J a k o  n a j
g o d n ie js z y c h  S t o l ic y  P io t r o w e j 
„ T e le g r a f o ’ 4" w y m ie n ia  k a rd y n a ła  
D e lla  C o s ta  i k a rd y n a ła  M a s s in i.

k a r d y n a ł o w i e  
N I E  -  W Ł O S I

W ie lk ie  p o r u s z e n ie  w  k o la c h  
w ło s k ic h  w y w o ła ł  a r ty k u ł ,.L a  
C o r r is p o n d e n z a ” , u c h o d z ą c y  z s  
p ó l o f i c ja ln y  o r g a n  .S t o l ic y  A p o 
s to ls k ie j ,  „ L a  C o r r is p o n d e n z a ”  
m. in . p is z e  są  t a c y  co  p r z y p u s z  
c z a ją , iż  w y b ó r  c u d z o z ie m c a  s ta 
n o w i łb y  sk ok  w  c ie m n o ś ć . A le  są 
i ta c y , k tó r z y  w id z ą  go  ja k o  k o 
n ie c z n o ś ć ?  D a le j a g e n c ja  w y m ie 
n ia  k a r d y n a ła  S e re d y , p rzy m a sa

W ę g ie r  i o m a w ia  k a n d y d a tu r ę  
p r y m a s a  P o ls k i, k a rd . H lo n d a .

„K ardynał H lond jest w praw dzie 
Polakiem , ale należy d o  wielkiej 
rodziny Salezjanów  i bardzo bliski 
jest kulturze w łoskiej. Jest m iody 
wiekiem, b o  urodził się w  roku 1881 
jest św ietnym  księciem K ościoła  w 
pełni isł fizycznych  i intelektual
nych. Jest człow iekiem  czynu, o  
nieustannej aktyw ności. L yw ał bar
d zo  często  w  Rzymie, d o  którego 
przylatyw ał sam olotem , c o  stano
w i dla n iego  rów nłe maiy wysiłek, 
jak  dla k o g o  innego krótki spacer.

H lo n d z ie , p o d k r e ś la ją c  je g o  
w s p ó łp r a c ę  ze  z m a r ły m  p a p ie 
żem  P iu s e m  X I.

P A S T E R Z  A N I E L S K I

W a r to  r a z  je s z c z e  p r z y p o m 
n ie ć  p r z e p o w ie d n ie  ś w . M a la -  
c h ia s z a  o  p a p ie ż a ch , Ś w . M a ła -  
c h ia s z  w  p r o r o c t w ie  sw y m  p r z e 
w id z ia ł d z ie je  E u r o p y , z g o d n ie  z  
r z e c z y w is tą  h is t o r ią .  O n a s tę p c y  
P iu s a  XI ś w . M a la c h ia s z  w y r a ż a  
s ię , ż e  b ę d z ie  t o :  p a s t e r z  a n ie l -

Wygrasz
grajku złota trz o s  

gdy s z c z ę ś liw y  
k u p is z los

Z tych w zględów  kardynał Hlond | sk i, pasterz i żeglarz, kwiat kwia 
jd u je  się w śród niewielkiej l i c z - . tó w , z  pracy s ło ń c a  i z c h w a ły

o liw y .

Z D E C Y D U J E  K O Ś C I Ó Ł

T r u d n o  dziś m ó w ić  z c a łą  pew
n o ś c ią , k tó r y  z 62 k a r d y n a łó w  z a 
s ią d z ie  na  S t o l ic y  Piotrowej. 
W s z y s tk ie  k a n d y d a tu r y  w y s u w a 
n e p r z e z  p r a s ę , są  ty lk o  d o w o 
d em  s y m p a t ii  ty c h  c z y  in y c h  u - 
g r u p o w a ń . O  w y b o r z e  z d e c y d u je  
je d n a k  n ie  o p in ia  p r a s y , a osta
teczna w o la  C o n c la v e . T o  też  p o 
d a je m y  g ło s y  p r a s y  je d y n ie  ja k o  
w y ra z  o p in i i  p o l i t y c z n e j .  D e c y 
dujący głos będzie miała opinia f 
wola Kościoła i od niej jedynie

znajduje się w śród niewielkiej licz
b y  n ajpow ażn iejszych  kandydatów  
ZDAN IEM  ZW O LEN N IK Ó W  K AR
D YN A ŁA  HLONDA JE G O  W Y 
BÓR M IAŁBY JESZCZE T Ę  W IE L
KĄ KORZYŚĆ, ŹE  W Y Ł Ą C Z A Ł 
B Y  W STĄPIEN IE N A  TRON  P A 
PIEŻA Z A A N G A ŻO W A N E G O  
fUŹ PO CZYJEJŚ STRONIE W  
TO C ZĄ C E J SIĘ NA ŚW IECIE 
W A L C E  M IĘDZY PO G L Ą D E M  
PRZESADNIE D E M O K R A T YC Z
NYM A NADM IERN IE R O ZSZE 
RZAJĄCĄ SIĘ W Ł A D ZĄ  PA Ń 
S T W A ” .
A r t y k u ł  „ L a  C o r r e s p o n d e n z a ”  

w y w o ła ł  s p e c ja ln ie  p r z y c h y ln e  
e ch a  w e  F r a n c j i ,  g d z ie  p r a s a  p o d 
k r e ś la  z n a c z e n ie  w y b o r u  k a r d y 
n a ła  n ie  W ło c h a  i z  w ie lk ą  sym -

I  k l  a s y  4 4  L o t e r i i  

w z n a n e j z e  szczęścia  

k o l e k i u r  z  e

Centrala: Warszawa, Nowy - świat 19
Odczialy w  W a rsza w ie . W iln ie  i K ra k o w ie . 
z a m l e l e c o w e  z a ła t w ia m y  o d w r o t n ie .  K o n t o  F. tt  O. 

Ciągnienie rozpoczyna sie 23 lutego r. o.

Wino są węfiet
Wystawa win węgtsrsk ch w Warszaw e

p a t ią  w y r a ż a  s ię  o k a r d y n a le  z a le ż y  w y b ó r  n a s t ę p c y  P iu s a  XI.

W  d n iu  14 b m . n a s tą p iło  o t 
w a r c ie  p ie r w s z e j w y s ta w y  w in  
w ę g ie r s k ic h  z o r g a n iz o w a n e j
p r z e z  w a r s z a w s k ą  d e le g a tu r ę  ra  
d y  h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o  K r ó le 
s tw a  W ę g ie r s k ie g o . W y s ta w a  
z n a jd u je  s ię  w  lo k a lu  p r z y  u l. 
A L  J e r o z o lim s k ie  3 -a .  r ó g  B r a c 
k ie j .

W y s ta w a  r e p r e z e n tu je  w in a

C z y  p rzy je zd n y , 
c z y  m i e j s c o w y do ii iść za w s ze  g o to w y

AS. Jerozolim skie 7

cz t e r e c h  w y s ta w c ó w , a m ia n o w i
c i e :  P a ń s tw o w y c h  P iw n ic  W ę 
g ie r s k ic h , Z w . S p ó łd z ie ln i P r o d u  
c e n tó w  W in  „ M e g o ” , o ra z  d w u ch  
w ystaw  c ó w  p r y w a tn y c h .

Z  w ę g ie r s k ic h  s fe r  g o s p o d a r 
c z y c h  d o w ia d u je m y  s ię , że  są 
o n e  w  w y so k im  s to p n iu  z a in to r c  
s o w a n e  p o ls k im  w ę g le m  z n o w o -  
o -d zy sk an ych  te r e n ó jy  Ś lą sk a  Zn 
o lz ia ń s k ie g o , a je d n o c z e ś n ie  p o 
s z u k u ją  na  ry n k u  p o ls k im  zb y tu  
d la  s w y c h  w in , a b y  w ła ś n ie  w  
d r o d z e  c le a r in g u  u z y s k a ć  p o k r i  
c ie  n a  s p r o w a d z a n y  z  P o ls k i w ę 
g ie l.

JaH a M ieisfea w e  L w o w i e ?

ItOZblCle EŚ, toybarsml S H Z g M ii
„ F o ł k s f r o n t ”  p o d  f i r m ą  ś w i a t a  p r a c y

Lwów, 14.11. 1939. 
P r z e d  k ilk o m a  d n ia m i o d b y ło  s ię  

w e  L w o w ie  p o d  p r z e w o d n ic tw o m  
p re z . m ia s ta  d r a  O s tr o w s k ie g o , 
p o s ie d z e n ie  R a d y  Z w ią z k ó w  N ie 
p o d le g ło ś c io w y c h , n a  k tó r y m  z a 
p a d ła  je d n o m y ś ln a  u c h w a ła  u t w o 
rz e n ia  w s p ó ln e g o  f r e n t u  w y b o r 
cz e g o

F a k te m  je s t , że  na  te r e n ie  L w o 
w a  n ie  w o ln o  p o d e jm o w a ć  ż a d 
n y c h  g ie r e k  ta k t y c z n y c h  w  im ię  
in te r e s ó w  ty c h  c z y  in n y c h  g ru p  
p o li ty c z n y c h . F a k te m  w r e s z c ie  
je s t , ż e  o g ó ł  s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie 
g o  d o m a g a  s ię  je d n o l i t e g o  i w s p ó l 
n e g o  fr o n t u  p o ls k ie g o  w e  L w o w ie ,  
w y c h o d z ą c  ze  s łu s z n e g o  z a ło ż e n ia , 
że  k a ż d y  k to  c h c e  w y ła m a ć  s ię  z 
te j s o l id a r n o ś c i n a  tu t. te r e n ie  b ę -  

k a n d y d a tu r a  i d z ie  p o  p r o s tu  s z k o d n ik ie m  sp ra  
w y  n a r o d o w e j.  A le  ró w n ie ż  f a k 
tem  je s t , że  w  p o ls k ie j o p in ii 
L w o w a  p a n u je  o g ó ln e  p r z e k o n a 
n ie , ż e  u tw o r z e n ie  w s p ó ln e j lis ty  
p o ls k ie j ( o c z y w iś c ie  c h o d z i o  lis tę , 
k tó r a b y  m o g ła  sp ro s ta ć  n ie  ty lk o  
m o r a ln e m u , a le  p r z e d e  w s z y s tk im  
n a r o d o w e m u  n a k a z o w i)  n ie  n a t r a -

| f i ła b y  n a  p r z e s z k o d y  p o d  w a r u n 
k iem , ż e  z ta k ie j l is ty  b ^ d a  w y e l i 
m in o w a n i:

1) obywatele uchodzący za „Po
laków” mojze -zowego' wysseatna i 
neofitów;

2 )  n a jr o z m a its z e g o  g a tu n k u  z w o  
le n n ik ó w  „ fo ł s f r o n t o w o j  d e m o k r a 
c j i ” , w y s t ę p u ją c y c h  p o d  n ie w in 
n y m i p ła s z c z y k ie m  „Ś w ia ta  p r a 
c y ” ;

3 )  p r z y ję c ie  z a s a d y  r ó w n i  z 
r ó w n y m i.

j a k  d o t y c h c z a s  —  n ie  zanosi s ię  
na  to , b y  m o g ła  p o w s t a ć  je d n a  
w s p ó ln a  lis ta  p o ls k a  w e  L w o w ie .  
P ię k n e  fr a z e s y  p oz o s ta n ą  na  p a 
p ie rze  ja k  to  z w y k le  b y w a . W p r a 
w d z ie  w  u c h w a lo n e j r e z o lu c j i  m ię  
d z y  in n y m i c z y ta m y , ż e :

„N akazem  m oralnym  i rłarodo 
wym  jest stw orzenie listy polskiej, 
która winna stać się w yrazem  
w szystkich Pclaików, bez różn icy 
przekonań i zaw odów ”  —  

a le  n ie  b r a k  g ło s ó w  k r y c z n y c h  —  
k tó r e  p r z y p o m in a ją , że  je s t  to  j e d 
ną z b a r d z o  w ie lu  B B W e r o w s k ic h  
r e z o lu c y j  w y g r z e b a n a  z a r c h iw u m  
z tą  ty lk o  ró ż n icą , że  s ło w o  „ p a ń 

s tw o w e ”  za stą p  o n o  „n a r o d o w y m ”  
a w  k o ń c o w y m  z d a n iu  s k re ś lo n o
p o p r o s t u ' . . .  i  w - z n a n

Ż e  c o  in n e g o  g ło s i r e z o lu c ja , a 
oo  in n e g o  m ó w i „ r z e c z y w is t a  r z e 
c z y w is to ś ć , m o ż e  s łu ż y ć  fa k t , że  
o r g a n  z b liż o n y  d o  o s o b y  p . d ra  
O s tr o w s k ie g o  —  p o d o b n ie  ja k  w  
w y b o r a c h  s e jm o w y c h  —  la n s u je  
p r o je k t  u tw o r z e n ia  lis ty  „Ś w ia ta  
p r a c y ” , g r u p u ją c e g o  s ię  w  C .K .P . 
B y liś m y  ju ż  ra z  ś w ia d k a m i p o d 
cza s  o s ta tn ich  w y b o r ó w  s e jm o 
w y c h  -—  ja k  n ie k tó r z y  z p o ś r ó d  
n ie  z b y t  o b e z n a n y c h  w  g e o g r a f i i  
p o l i ty c z n e j  n a r o d o w c ó w  d a ło  s ię  
—  zre sz tą  w  d o b r e j  w ie r z e  —  
w z ią ć  n a  k a w a ł —  p r z e z  o d d a n ie  
g ło s ó w  n a  lis tę  „Ś w ia ta  P r a c y ” , 
p o d  k tó r ą  to  lis tą , ja k  ju ż  w s p o m 
n ie liś m y  —  u k r y w a ła  s ię  ca ła  
fo łk s fr o n to w a  „ c z y s t e j  k r w i”  d e 
m o k r a c ja . G d y b y  w ó w c z a s  p r z y -

tłomo do dnia dzisiejszego nie zo
stała anulowana. Tym samym 
o b o w ią z u je  ■—  w ó w c z a s  n ie  ÓSMar-
w a r.o  b y  tak  p o c h o p n ie  s w o ic h  gł® 
s ó w  n a  ła d n ie  b r z m ią c ą  firmę: 
„ Ś w ia t a  P r a c y ”  O rg a n  m ie js c o 
w y  S t r o n n ic t w a  N a r o d o w e g o  da 
je  d o  z ro z u m ie n ia , że n s ża d en  
kojppronus w y b o r c z y  z  Ozonem 
n ie  p ó  id z ie  a  b e z  m e g o , e w a p ć l 
n y m  f r o n c ie  t r u d n o  mówić, c h o 
c ia ż b y  s ię  l is ta  O zon u  n a z y w a ła  
i n a r o d o w ą  i c h r z e ś c i ja ń s k ą . 
D z iw n y m  je d n a k  m im o  w s z y s t 
k o  —  je s t  z a c h o w a n ie  s ię  r a d 
n y ch , k tó r y c h  n ie  m o ż n a  p ora  
d z a ć  a n i o p r z y n a le ż n o ś ć  d o  O zo 
nu  an i d o  P P S , a k tó r y m  o b e c 
n o ś ć  ż y d o w s k ie g o  b a n k ie ra  p. 
C h a je s a  w  P r e z y d iu m  m a g is t r a 
tu  w c a le  n ie  p r z e s z k a d z a . —  Z 
ty c h  za ty m  k ó ł p o c h o d z i  p o g ło 
sk a  o  m o ż l iw o ś c i  ta k ie g o  c i c h e -

p o m ń ia n o , ja k  to  n a  je d n y m  ze  g o  p a k tu , że  d w ie  l is ty  —  p r z y -  
z ja z d ó w  C .K  P .,  d o  k tó r e g o  n a le -  J n a jm n ie j iv n ie k tó r y c h  o k rę g a ch  
ż y  lw o w s k i  „Ś w ia t  P r a c y ”  —  n ie  b ę d ą  ze so b ą  w a lc z y ć .  F P S  
u c h w a lo n o  b o jk o t o w a ć  w s z y s tk ie  m n ie j n ie  p r z e je d n a n a , g d y ż  n a
p is m a  o k ie r u n k u  n a r o d o w y m  -— 
k tó r a  to  u c h w a ła  o  i le  n a m  w ła -

Tnasf Skandynawów w biegu na 18 kim.
Siazak M atuszny najlepszy z  pośród Polaków

Z fó t, ofiarę
n a  F . O . M .

Z A K O P A N E , 15. 2. W  ŚrOrię 
o d b y ł  s ię  w  Z a k o p a n e m  b ie g  na 
18 k im . o tw a r t y  i d o  k o m b in a c ji .

S ta r t  z p o la n y  n a  s z c z y c ie  Gu 
b a łó w k i.

W a r u n k i do b ie g u  b y ły  p o 
m y ś ln e : p o g o d a , . m r o ź n o , ś n ie g  
zm arzn  i ę ty  i sy p k i .

S ta r to w a ła  r e k o r d o w a  l ic z b a  
p o n a d  120 z a w o d n ik ó w . R e p r e 
z e n tu ją c y c h  11 p a ń s tw .

Z  p o ś r ó d  n a s z y c h  z a w o d n ik ó w  
z a b r a k ło  ń a  s ta r c ie  B r o n is ła w a  
C z e c h a , k tó r y  d o z n a ł n a  s la lo m ie  
k o n tu z ji .  N ie  s ta r t o w a li  p oza  
ty m  Jan  K a r p ie l  i W ilg a .

W a lk a  o p ie r w s z e ń s tw o  w b ie  
gu  b y ła  n ie s ły c h a n ie  z a c ię t a  i 
e m o c jo n u ją c a .  B ie g a c z e  f iń s c y  
o b s a d z il i  p ie r w s z e  d w a  m ie js c a . 
S z w e d z i i N o r w e g o w ie  b y l i  ja k  
s ię  n a le ż a ło  s p o d z ie w a ć , n a jg r o ź 
n ie js z y m i ry w a la m i F in ó w . 
W ś r ó d  b ie g a c z y  ś fo d k o w o e u r b e  
p e js k ic l i  p r y m  trzy m a li 
D r u g i  z  n a s z y c h  z a w o d n ik ó w  
N o w a c k i r ó w n ie ż  m ia ł d o b r y  
c z a s  —  — 1 g o d z . 14 m in u t.

2  p o ś r ó d  n a s z y ch  z a w o d n ik ó w  
s ta r t u ją c y c h  w  k o m b in a c j i  n a j 
le p s z y  cz a s  u z y sk a ł A n d r z e j  M a

ru sa rz  —  1 X 6 :1 5  g o d z . P a ła j
s k la s y f ik o w a li  s ię :  W n u k :
1 :1 6 :5 4  O r le w icz . 1 :1 6 :5 4  S ta n i
s ła w  M a ru sa rz  u zy sk a ł s ła b y  czaą 
—  1 :2 3 :1 5 .

W  k la s y f ik a c j i  c g ó in e j  z w y c ię 
ży ł K u r ik k a la  (F in la n d ia )  w  c z a 
s ie  1 :0 5 :3 0 .  2 )  K a rp in n e n  (F in 
la n d ia )  1 :0 6 :0 5 .  3 )  P a h lię n
(S z w e c ja )  1 :0 6 :3 5 .  4 )  J a lk a n e n

----------U l

( F in la n d ia )  1 :0 7 :4 2 .  5 )  B e rg e n - 
d a h l (N o r w e g ia )  1 :0 7 :5 4 .

W firó d  2 0 -tu  p ie r w s z y c h  z a w ó d  
p ik ó w , ja k  w jd z im y , z n a jd u je  s ię  
9 -c iu  F :n ó w , 6 S z w e d ó w . 2 N o r 
w e g ó w  i 3 W ło c h ó w .

W  klasyfikacji do kom binacji pierw 
sze m iejsce zajmuje Fin Mekinen, 
który uzyska! w  biegu  cza s  1:10 07.

2 )  ttoffsbakęn (N orw egia ) 1: 10:18.
3 ) W estberg  (S /w e c ja )  1:10:33-

P , A  T O R Z E  Z A K O P I A Ń S K I M

Wyntk: gonitw Wczorajszych
GON. 1. Przeszkody. N agr. 4ói) zł: 

D yst. 3600 m. 1) Łanicz j. W rźgalsk i, 
2) F loren cją  (8 0 ) . 8 ) G ogo (27 ), A- 
lerte (2 1 ,5 ), 5 )  T rzask  (1 1 ). W y gr. 
łatw o o 4 dł. w  4 m. 32 s. T ot. 44,
fr. 17 i 12.5fl. Zakopane Gf.50 fr . 11 
i 7 zł.

GON. 2. P łoty . D yst. 2400 in, N agr, 
400 zf: 1) Łaskaw a Pani ż. Lipiński, 

W ło s i .  2) T a jfu n  (26.5), 3 ) Okey (24,5)
' W y gr. b. łatw o o 5 dł w  2 m , 57 s. 

Tot. 6.5b  Zakopane 7.
G O N . 3. P łoty. D yst. 2600 m N agr 

700 zł : 1) E rytrea  ż. Lipiński, 2 ) 
K anciarz (23 5 ) ,  3) N ebraska (18.50) 
4 ) Borneo (99 .50 ). W y g r  w  w a lce  o 
J dł. w  3 m. 5 i .  T ot. W arszaw a 8 fr 
6.50 i 7.50. Zakopane 8.50, fr .  6,50 i 7,

t e r e n ie  lw o w s k im  c a łk o w ic ie  
r o z b it a  —  l ic z y  m im o  w s z y s tk o  

j n a  p e w n ą  s k o n ty n g e n to w a n ą  
i lo ś ć  f o t e l i . d la  r a d n y c h  ż y d ó w  

1 —  ty m b a r d z ie j,  ż e  d o  ś c iś le js z o  
g o  k o m ite tu  w y b o r c z e g o  z o s ta ła  
w y b ra n a  o s o b is t o ś ć  z ro d u  n e a f  
t ó w ?  A  z re s z tą  ja k ie ż  m o ż n a  sra  

! w ia ć  h o r o s k o p y  je d n e j  l iś c ie , 
s k o r o  i d z iś  je s z c z e  tu  i ów dżur 
w id n ie ją  n a  n ie k tó r y c h  b u d k a ch  
o z o n o w e  a f is z e  w y b o r c z e  —  ku, 
re  sa m e za  s ie b ie  m ó w ią  —  „ o  
p r z y k ła d n e j z g o d z ie  d w ó c h  f i l a 
r ó w  O zon u  lw o w s k ie g o ! ! !

N a  je d n y m  —  f u g u r u ją  o b a j 
; ra zem  —  a n a  d r u g im  —  pierw

szem u  —  w id a ć  ty lk o  m a ły  k a w a  
łe k  g ło w y  i d o p is e k : .G ło s u j ty l 
k o  n a  te g o  je d n e g o  miesW Hsani- 
na”.

W  ty c h  w a ru n k a ch  s y t u a c ja  
je s t  ta k a , ż e  n i c  d o b r e g o  n ie  
w r ó ż y , to  te ż  z a m ie js c o w i  s o c ja 
l iś c i  s ta ra li  s ię  w y s o n d o w a ć  o -  
p in ię . K ilk u d z ie s ię c iu  im p o r to w a  
n y ch  ż y d k ó w  s p r z e d a w a ło  n a  u li 
ca c h  L w o w a  s o c ja l i s t y c z n j ’ t y 
g o d n ik  —  w y k r z y k u ją c  p rzy  ty m

GON. 4. Płaska. D yst. 1600 m.
M ag*. 600 zł.: 1) Perzeus j. Biesiad?:,! 
ski, 2) R y n g ra f II  (1 3 ). 3) A u rel (14)
4) B rysk (69.50). W v g r pew nie o  i  ,
dł. w - m 47 s. T ot. W arszaw a  14, w Vs o c f  z n a m ie n n y  r e f r e n :
fr . 6.50 i 7 Zjikopane 9, fr . 5,5 i 5,5. » —  n i  n a r o d o w a  —  n i o z o n o w a

G O N  5. Płaska. Dyst. 1800 m . ty lk o  c z e r w o n a  —  r a d a  m ia s ta  
N agr. 800 z ł: 1) N eftis  ż. Kusznieruk, ; „
2 ) Noisefcte (1 1 ), 3 ) Joyeuse (24 ,6 ). . L w o w a  .
H estia 16.50, K orona szła pod zerem .) , T o  j e s t  w ł a ś n i e

pew,iie °  w  1 m - 59 s, g r o ź n e  m e m e n t o ,  a
l ot W arszaw a 25 fr ., 9 i 7. Zakopane  „  „  , ,

25, fr .  8.60 i 6.50. k  1 0 r  e  g  j p c 1 s k  a o
GON. 6. P łaska. D yst. 1400 m , • P 1 n i a L w o w a  w i n -

Magr. 400 zł: 1) Kacorżnik j .  D ylik , 2) n a  z d a ć  s o b i e
Jasień (31), 3) M im oza f 131. W y g r . | s p r a w a  
p o  w alce o 1 dł. w  1 m. 29 s. T ot.
W arszaw a 8, Zakopane, 7.50. T .  K .
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p o ■ e ł

Dyskusja nad reforma
ordynacji w yb o rcze j

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E
A K C IA  SPO ŁECZN A Ibyły się zabrania Jungdeuische P Ą
* STR LU PO W EG O  tei", na których przemawiał sen, W ie-

' , , I tner wzywając, abv Niemcy uczyli
G łów na Komisja Gospodarcza , tvjko -  fzkołac]l niemieckich,

Stronnictwa Ludowego, która oorado- ^  donja&aij sję -v szkołach publicz
nych nauczycieli niemieckich, nie opu
szczali, ani nie sprzedawali kawałka

wała w dn. 12 bm, w  W arszawie mię
dzy  innymi uchwałami przyjęła w nio
sek aby działacze Stronnimya_ L rdo- . warsztatu pracy, czy  też nien.

s z r t t »» w * *  -

Zamieszczamy artykuł poła 
dr. Franciszka Stocha, odpowia
dający na polemizujące z nim ar
tykuły p. Zygmunta Rusinka i p,
Władysława Stadnickiego. Arty-

W przewidywaniu pewnych io- 
cwiązań politycznych należy czyn 
nik emocjonalny traktować z du* , 

oględnością, a bezwarunkowo

takie sformułowanie nowej or
dynacji, by oddać wpływy poli
tyczne czynnikom mu wrogim?

Czy przeciwnie nie należy u-

Dla uniknięcia tych właśnie e- 
wentualności proponowałem kon
solidację i na konsolidacji, jako

. - ■ . . - , - - , , , , , , ,  — „ r---------- —-  •—  --------  -  , warunku wstępnym, oparłem dal-
kuł ten nie jest bynajmniej zam- 1 popełnia błąd, gdy’ ktos w takim j ważać za pewne, że Ozon 9próbu- sze moje wywody.
zabierać w nlejUglós szeregowy-! czynni^u emocjonalnym, n. p .ma-j je w nowej ordynacji —  w taki Jak długo szanowni przeciwni- 
bitnych publicystów i polityków, j n e w r  j e r y c h o ń s k i ,  widzi sposób j iu b  i n n y  sposób —  utrtwalić lub cy, lub ktoś inny przyjmujący u-

wzmocnić nawet swą pozycję po- dział w dyskusji nie usunie w 
lityczną? sposób rzeczowy tych wątpliwo-

Zmienioną wprawdzie będzie ści, które na drodze zmiany or- 
ordynacja wyborcza, ale przypu- dynacji wyborczej nasuwa istnie-

polityeznych, ale w ięcej przywiązy 
: wali wag! do spraw gospodarczych, 
'ja k  kółka rolnicze, spółdzielnie, kasy 
bezprocentow e i t. p. 
stoi n iem czyzny w Polsce.

CHŁOPSKI ŚW IA T 
Ukazał się pod tym tytułem mie

sięcznik, pośw ięcony sprawom społe
czno - kulturalnym  i literackim, roz
ważanym ze stanowiska wsi. W śród

SPECJALN A KOM ISJA 
DLA SP R A W  ORGAN IZACJI 

R O LN IC TW A
Obradująca w Warszawie -ekcja 

organizacji denjro,vo!r.jrch Związku Izb 
i órganizacyj Rolniczych w dniu -14 
bm. wybrała s]iecj:tlną komisję dla 
przcoracowania zgłoszonych tez w 
przedmiocie organizacji rolnictwa i

Wszystkie powyższe artykuły ! rozwiązania trudności, 
traktujemy, jako dyskusyjne. Re-j Punktem wyjścia mego artyku- 
dakcja wypowie swój pogląd na łu było stwierdzenie, że dotych- 
zakonczenie dyskusji. J ;

W niektórych pismach załat I czasowe zlna«anla g r o ź n y c h
grup opozycyjnych, prowadzone 
w  tempie ostrym z zabarwieniem

autorów  spotykam y: Jana W iktora, zgłoszenia odpowiedniego projektu W

wiono się z moim artykułem w 
sposób bardzo uproszczony. O- 
głoszono, że wywiesiłem białą 
chorągiew, albo, że reformę or
dynacji wyborczej uzależniam od 
wprowadzenia Rady Koronnej. 
Nic więcej. Dowcipni ludzie!

W A. B. C. odpowiedział do
tychczas sposobem ostr.yrn wy
bitny dziaiacz ludowy p. Zyg
munt Rusinek i spokojnie znako
mity publicysta p. Władysław 
Studni cki.

Wywody obu oponentów prze
ciwstawiają się moiin konstruk
cjom, dochodząc w drodze od
rębnych metod rozumowania^ do 
ustaleń, że pierwszym obowiąz
kiem ma być zmiana ordynacji 
wyborczej

Co do p. Rusinka, Jego wstępne 
zastrzeżenie, iż „od dawna nie 
zajmuje się zagadnieniami poli
tycznymi, ograniczając swą dzia
łalność ao skromnych ram o cha
rakterze ekonomicznym, jakie za
kreślają mu służbowe obowiązki" 
przyjmuję do wiadomości, jako 
dostateczne usprawiedliwienie 
treści i formy Jego. artykułu.

przystępując do argumentacji 
szczegółowej nie zawadzi przy
pomnieć, co to jest polityka. Naj
trafniejszą wydaje się definicja 
niezapomnianego profesora Ja
worskiego, że polityka jest t0 u- 
miejętność realizowania własne
go pro "ram u na podstawie dane
go ukłądu sil.

Konserw atysta, prowadząc swo 
ją politykę, nie respektuje wca
le albo ogranicza wpływ czynni-

rewolueyjnym na przestrzeni sze
regu lat nie dały im zwycięstwa 
nad obozem rządowym, a wza
jemnie obóz ten nie potrafił ani 
zdławić, ani wstrzymać rozwoju 
sił sobie przeciwnych, natomiast 
zmuszony był do przyjęcia w bie- 

' żącym okresie ochronnej progra
mowej barwy narodowej.

Jednak dawniejszy reżim w 
składzie personalnie mało zmie
nionym pozostał niepodzielnie na 
placu rządzącym i kto tej pozycji 
nie traktuje, jako czynnej, w da
nym układzie sił politycznych i 
bez respektowania tego czynnika 
spróbuje rozwiązywać zadanie —  
rezultat myślowy jego będzie od
powiadał wprawdzie utajonym 
tęsknotom osobistym, ale nie bę
dzie politycznym, bo nie będzie 
się liczył z rzeczywistością.

Można się godzić z p. Stud-

i szczam nie zadowoli ona ani p. 
Rusinka, ani p. Studnuickiego.

Odpowie ktoś, że nasza sytua
cja wewnętrzna i zagraniczna nie 
pozwoli Ozonowi na taką prowo
kację społeczeństwa.

Nie ręczę, jak będzie. Przecież 
dziś Ozon —  wbrew rzeczywisto
ści —  twierdzi

nie siły politycznej Ozonu, dy
skusja o słuszności innych wska 
zań mego artykułu będzie przed
wczesną.

Nie godzę się z góry na argu
mentację, że uda się zlikwidować i 
Ozon manewrem jerychońskim, 
albo, że przez apele do rządu 

z dobrą miną, że j i iakoś przemyci się korzyst
n ą  ordynację, jak Rusini mówią: 
chytrze, mudro, ne wełykśm ko-; 
sztom. i

Stanisława M łodożeńca, Stefana Korę, 
Franciszka Sarnka i innych. „C hłop
ski św iat” w ychodzi pod redakcją Jó
zefa  Niećki.

D ZIA Ł A L N O Ś Ć  NIEMCÓW 
N A POM ORZU  

W  szeregu m iast pom orskich, m. in. 
w Grudziądzu, W ąbrzeźnie i t. d.. od-

skład kom isji weszli prezes W lkp. 
Tow. Kółek Roln. —  M ikołajczyk, dy 
rektor Contr. Tow. 0:*g. i Kółek Roln. 
—  Chvliński, i wiceprezes Lwowsk. 
Tow . Roln. —  Malik. W  konferencji 
wzięli udział prezesi dobrowolnych or
ganizacji rolniczych oraz dyrektorzy 
tycli organizacji. _______________

PUPILARNA RĘKOJMIA WKŁADÓW I LOKAT
PE W N A  LOKATA 
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ma za sobą większość sił społe
cznych i konsolidacji nie potrze
buje.

No —  to rozpoczną się nowe 
walki w kraju!

Co do tej ewentualności —  nie 
będę negował.

Jednak pewni ludzie są wiecz
nie młodzi. Czas niczego ich nie 
nauczył. Uspokojenie w kraju 
traktują, jako owoc swych sta
rań, lub dowód zmęczenia przeci
wników. Nie chcę wiedzieć, iż 
opohojenie jest między innymi 

wynikiem ustawicznej pracy i
, - , • . * a * perswazji właśnie tych, którychinckim, ze mocne jest państwo, , ■ a któ J ^liczu nie
g d y  w s z y s tk ie  zasadnicze jego . bezpieczeń^  z e w n ę tr z n y c h  i dTj
o r g a n y  m a ją  o d p o w ie d n ią  m o c  d o b r a  w s p ó ln e g 0  ^ T d o p r o -
u m y s ło w ą  i m o r a ln ą  a  s ła b y  w a d z ić  d o  ro z k ła d u  ą lF 0  
s e jm  n ie z d o ln y  d o  k o n tr o l i  rzą d u  I 
a d m in is t r a c y jn e g o  —  to  c z y n n ik  
s ła b o ś c i  p a ń s tw a , a le  stwierdzę- ( 
nie celowości pewnych faktów j 
nie jest identyczne z Ich osiąg
nięciem. N ie  s p r z e c z a m y  s ię  w  ; 
te j c h w il i ,  c o  je s t  d o b re , ja k o  p r o -  i 
g ra m , a le  mamy przed sobą za- j 
gadr.icnie wskazania dróg, jak do 1 
tego d o jś ć  mamy.

KKO
G o d z i n v  c z y n n o ś c i :  8 dc 19U, (bez przerw y). W kłady i .ckaty: 
zł. 35.170.000. Obrót roczny: ćw ierć miliarda zł. Tajem nica wkłaaow 
K siążeczki: imienne, na okaziciela, za hasłem. R-ki czekowe. PozyczKi 
(hipoteczne, w ekslow e). K redyty D yskonto, inkaso weksli. Lombard 

papierów Zlecenia giełdowe.
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N i e w d z i ę c z n a  r o l a  0 .  Z -  N .

Puc au ły  dla rządu i odpn  edzialnstf
J e s z c z e  o „ c z t e r e c h  s ie w a c h 1

(J. W.) Deklaracja złożona 
przez gen. Skwarczyńskiego w sej
mie w imieniu OZN, a stwierdza
jąca pełną zgodność OZN i rządu 
— została przyjęta przez całą pra
sę pozaozonową, jako poddanie się 
Ozonu rządowi.

„Czas" pisze o odpowiedzialno
ści OZN za całą działalność rządu: 

Rządząca większość zawsze 
wszędzie ponosi odpowiedzialność 
za politykę rządu. Zwykle jedna
kowoż większość ta na tę politykę 
ma wpływ decydujący. Rząd reali
zuje program tej większości. U nas

Dwudziestolecie Sejmu
w  o ś w i e t l e n i u  u K r a  f t s K i e )  p r a s y

Tymczasem odnoszę wrażenie, 
że zarówno p. Rusinek, jak i p. 
Studnicki, przejęci wolą zmiany 

ka emocjonalnego, zaś żywioły ordynacji wyborczej, rozumowa- 
bardziej krewkie, czy rewolucyj- j nie swoje oparli na takim ukła- 
ne —  na ruchach emocjonalnych j dzie sił, jakby Ozon wcale nie i 
w duiej mierze opierają swoje 
polityczne rachuby, uważając je 
za jeden z pozytywnych czynni
ków do politycznej oceny układu 
sił.

Nastroje są dopiero zadatkiem 
na ruch emocjonalny, zdatny do 
rejestrowania, jako siła politycz
na i ścisłe określenie mocy tej 
siły jest a prio ri zawsze proble
matyczne. ’

stniał, albo jakby istnienie Ozo
nu nie grało dość poważnej roli.

Powstaje pytanie, czy jest do 
p o m y ś le n ia , a b y  n ie z a le ż n ie , skąd 
projekt ordynacji wyborczej zo
stanie zgłoszony, Ozon rozstrzy
gający przecież na terenie izb 
ustawodawczych swą liczebną 
przewagą każdą ustawę, w wiel
koduszności, której dotychczas 
wcale nie okazuje, pozwolił na

S t a ł & ś c i  l i l a  m c  m e  g r o z i
Z e b r a ń  e i a n k u f  L  tew skiecjo

W tych dniach odbyło się w 
Kownie posiedzenie akcjonarm- 
szów Ranku litewskiego.

Jak wynika ze sprawozdania 
głównego zarządzającego Banku, 
ogólny obrót Banku przekroczył 
6,3 mild. litów i zbliżył Bię do 
rekordowego obrotu z 1931 r. W 
porównaniu z rokiem ub. obrót 
wzrósł o 740 miln. litów, czyli o 
13 proc.

Należy zaznaczyć że w roku 
sprawozdawczym Bank Litewski 
miał ogółem 1.200  tys. czystego 
dochodu. Pokrycie obiegu ban
knotów i natychmiast płatnych 
zobowiązań wynosiło 44,5  proc.

„Lietuvous Aidas". nawiązu
jąc do sprawozdania głównego 
zarządzająCego Banku Litewskie

g o  p isz e , że biorąc pod uwagę 
ciężki pod względem finanso
wym rok ubiegły, zapewnienie 
głównego zarządzającego Banku, 
że stałości lita nic nie grozi, —  
z a s łu g u je  na specjalne podkreślę 
nie.

polskiego sejmu, w którym m in. 
czytamy:

„Nie mysiimy korzystać zt spo
sobności dzisiejszych uroczystych 
obchodów, ażeby przeprowadzić 
krytykę poprzednich -ej mów 1 dzi
siejszego. Nie tylko dlatego, że 
tego w całej rozt ąglosci z rozmai 
tych względów zrobić nie mogli
byśmy, ale dlatego, że poorostu nie 
mamy na to odpowiedniej ochoty". 
W dalszym ciągu autor w ten 

definiuje pojęcie sejmu:
1) Sejm jest organem, który roz

wiązuje państwowe i polityczne 
problemy.

2) Sejm jest najwyższą szkołą 
politycznej mądrości i politycznego 
doświadczenia oraz terenem, gdzie 
przejawiają się wszystkie przymio
ty polhyka".

Prosimy odpowiedzieć — nawo
łuje „Diło" — z ręku na sercu 1) 
Jakie problemy rozwiązały dotych
czasowe sejmy w ten sposób, aby 
one zawsze jeszcze nie były od
kryte i nie wywoływały iaiowania- 
2) jakie indywidualne polskie przy
mioty ujawniają się w dzisiejszym 
sejmie? Oczywiście byłoby niesąra 
wiedliwością mówić, że polskie sej
my za 29 'at niczego nie zrobiły! 
one załatwiły ogrom spraw związa
nych bezpośrednio z istnieniem I 
organizacją polskiego państwa. Cał 
kcwicie nie rozwiązały problemu

i t o i a t k a  i  m  a  -  s ł o w a c k i e  w e
IU forma rotna w Slow cji

Słowacki minister gospodarki 
Próziński podkreślił w w yw ia
dzie, udzielonym czasopismu 
„Słow ak", że reform a rolna w 
S łow acji będzie konsekwentnie 
przeprowadzana pod hasłem :

G e n .  r i r a b c z y K
z  w i z y t ą  w  K a to w ic a c h

W  Katowicach bawił czeski 
gen. Krabczyk, którego nazwisko 
związane jest ściśle z przejęciem 
Zaolzia przez władze polskie. 
Gen- Hrabczyk przekazywał z ra 
mierna rządu czeskiego Śląsk Za-

olzański polskim władzom. Gość 
czeski w czasie swego pobytu w 
Katowicach zwiedził miasto oraz 
złożył wizytę wojewodzie Grażyń
skiemu, z którym odbył konferen
cję.

N I E  Z A P O M I N A J  O  T Y C H ,
K T Ó R Y M  Z A B R A K Ł O  P R A C Y  I  C H L E B A

Z Ł 6 *  O F I A R Ę  N A  P O M O C  Z I M O W A

„Słowacka ziemia - 
ręce". W związku z 
n.e wydane nowe

-  słowackie 
tym zosta- 
za rządzenie,

na mocy którego państwo będzie ^  kuńnT l K
miato prawo pierwokupna wys
taw ionych na sprzedaż nierucho 
mości.

Dla przeprowadzenia tej refor 
my zostanie utworzony w naj
bliższym czasie specjalny insty
tut pieniężny.

W z r o s t  w y w o f t i
s a m o c h o d ó w

z  F r a n c i
Liczba wywiezionych samo

chodów z Francji wzrosła z 
1.729 wozów o wartości 48 mi
lionów franków w styczniu 1938 
r. na 2.420 wozów o wartości 
3,6 mdionów franków.

1“

stosunki ułożyły się t-ochę inaczej. 
Więiksżffiść rządowa, czyli OZN, ma 
sw ój program . Rząd program u na 
ogół nic posiada. To też je g o  dz‘ 8- 
l.alnośr czasam i z program em  OZN 
się pokrywa, a czasem jest z nim 
wprost sprzeczna. Ozon na tc  pro
gram ow e niedokładności nic jed na
kowoż nie jest w stanie poradzić 
Tym  niemniej bierze za działalnoiw 
rządu pełną na siebie odpow iedzial
ność. Pochwala ex post w szystko, 
co rząd robi. hf_" względu na to, Czy 
to z program em  OZN się zgadza, 
czy  też nie.

T rzeba powiedzieć, że nie jest to 
rola bardzo wdzięczna. W ym aga  
ona dość dużo sam ozaparcia. 
Istotnie rola O Z N  jes t m o c n o  n ie  

w d z ię cz n a  —  a le  za to  w y g o d n a . —  
I myśleć p r z y  ty m  w ie le  n ie  tr ze b * .

O R D Y N A C J A  
I  N O R M A L I Z A C J A

Z in n e j s tro n y  u jm u je  o ś w ia d 
cze n ie  g en . S k w a r c z y ń s k ie g o  „ K u 
rie r  P o ls k i" .  J e g o  zd a n ie m  n a j 
w ię k s z y  m in u s  d e k la r a c ji  gen . 
S k w a r c z y ń s k ie g o  i p r z e m ó w ie n ia  
p łk . W in d y  le ż y  w  ty m . ż e  cgn inęli 
on i z a g a d n ie n ie  o r d y n a c j i  w y b o r 
cz e j, —  k tó re  w e d łu g  . K u r ie ra  
P o ls k ie g o "  s ta n o w i k lu c z  d o  u n o r 
m ow a n ia  s to su n k ó w . S y t u a c ję  u -  
r a to w a l jednak p o s e ł B ry lsk i, k tó 
re g o  w y s tą p ie n ie  . .K u r ie r "  ta k  o -  
ce n ia :

Słowem  —  w wystąpieniu posła 
B rylskiego odnajdujem y apel io 
rządu, aby ten corj ćhlej unorm o
wał stosunki polityczne przez szy b 
ką zmianę ordynacji w yberezej,

I ta jest właśnie len piąty naj
w ażniejszy punkt anegdajszej d e
baty. Pom inięty sarów no przez g e 
nerała Skw arczyńskiega, jak  i przez 
płk. W andę, Poseł P rylsk i pospie
szył im w sukurs Słusznie w yew  
n  ająć, że bez rzetelnej norm alizacji 
politycznych stosunków  nie otw orzy 
się zam kniętych n -  cztery  punkty 
drzwi szczęśliwości ani me dobom,
się mobilizacji rąk, serc i um ysłów

Is to tn ie  d z iś  ju ż  n ik t  n ie  wątpi,
że  b e z  zm ia n y  stosunków poli
ty c z n y c h  s p o łe c z e ń s t w o  n ie  z d o 
b ę d z ie  s ię  n a  k o n ie c z n y  w ie lk i 
w y s iłe k . A le  z m ia n a  o r d y n a c j i  
w y b o r c z e j n ie  b ę d z ie  je s z c z e  c u 
d o w n y m  śro d k ie m , w y z w a la ją 
cym  c a ły  za sób  e n e r g ii  —  tym  
n ie  m n ie j m oże  b y ć  k ro k ie m  do 
n o r m a liz a c ji .

D O B R A  W O L A
Ale nawet jeśli ocenimy oidy-

sce tylko 4.946 pojazdów  m echanicz- j udzieleniu koncesji na fabrykację  s a -| n a e ję  w y b o r c z ą , ja k o  p o s u n ię c ie
nych, to ju ż rok 1937 przyn iósł c y f r ę : m ąchodów  W spólnocie Interesów  oraz ! ■ •
9.969, a w r. J938 sprzedano 14.231 ’ - ...........—  !-----------------------  m ew ie
pojazdów .

W  dniu 1 stycznia 1939 r. zareje
strow ano na terenie ca łego  kraju  
54.009 pojazdów  m echanicznych, w 
czyn , 40.413 sam ochodów , 12.061 m o
tocykli i 1.535 innych pojazdów .

„Diło" poświęca dłuższy arty- spoinety 1 rozbieżności imęozy po
kuł wstęptty--30-leoiu- - -istnienia - Jęciami parótwa a mu-od,. i w śle

pą ulicę zapędziły problem mniej
szości. Kiedy mowa specjalnie o 
dzisiejszym sejmie, to my, Ukraiń
cy, (i wszyscy) bylibyśmy bardzo 
ciekawi dowiedzieć się c konkret
nym programie polskiej wk kszo- 
tći w bezmiarze bardzo aktualnych 
Spraw".
A co najciekawsze:

„Prosimy — zapytuje „Diło" — 
wymienić i w-kazać 5 nazwisk 
sprawnych mówców w dzisiejszym 
Sejmie..

Najwspanialsza parada nie jest 
w możności ukryć prawdy, że pol

ski sejm, który obchodzi swoje 20- 
Iecie — nie odpow.arie pierwsze
mu wymaganiu, które jemu wszyscy 
stawiają, mianowicie: parlament
dzisiejszy nie reprezentuje politycz
nie zorganizowanego polskiego spo 
łeczeństwa. Możliwie, że jakby na
wet reprezentował, to nie umiałby 
czy nie chćiał poważnie podejść do 
sprawy niepolskich narodów w Pol 
see. 1 trudzić się problem ten pozy
tywnie załatwić. Ale może wtedy 
ujawniłyby się bodaj jakieś grupy, 
bodaj jakieś jednostki, które w 
tym kierunku obławiałyby dobrą 
wolę. W teraźniejszym sejmie szu
kać jej daremnie — daremnie 
wczytujemy się w dyskusje na ple

num i ne komisjach, daremni;: szu 
kamy przebłysków pozytywnej i 
konstruktywnej politycznej myśli 
w tych sprawach, które nas bezpo
średnio ciekawią.

I dlatego -i ad zwyczajnie powścią 
gliwy, chłodny nastrój — kończy 
„Diło" — z jakim spFeczcństwo 
polskie obchodzi uroczystość 20-le- 
da istnienia sejmu — musi być 
tym więcej chłodniejszy i powścią- 
gliwsiy w spoiecjsonstwie ukraiń
skim".
Czy nastrój społeczeństwa pol

skiego jest c-hłodny, czy nie —  
niech się ..Diło" tym nie mart
wi. Jest to sprawa polska obcho
dząca tylko nas, a nie Ukraiń
ców. W każdym razie napróżno 
czekają Ukraińcy na taki sejm 
„gorący"', któryby wzamian za 
ich „loj'alność" wyrażającą się 
choćby w formie całkowitego ze
rwania z polityką „normalizacyj
ną" —  przy sposobności ostat
nich „zmian w „Undo" — ze
chciał wykazać w dowód wdzięcz
ności — taką konstruktywną myśl 
polityczną, któraby w-szystkie 
mrzonki ukraińskie całkowicie za 
dowoliła. T. K.

C o r a z
s a m o c h o d ó

M otoryzacja  kraju , która przez sze
re g  lat leżała odłogiem , u legła  w o- 
statnich dw óch łatach wyraźnem u o- 
żywieniu. Dzięki odpowiednim  usta
wom , w pływ ającym  dodatnio na roz 
w ój m otoryzacji, dzięki budowie no
w ych  d róg  i szos, a  nadewszystko 
dzięki ożywieniu się gospodarstw a i

chodów  w  Polsce pokaźnie wzrosła. 
G dy w  roku 1936 sprzedano w Pol-

w i ę c e j
w  w  P o l s c e

w i „g r a c z e " ; do których  los się u- 
śmiechnął, stworzyli sobie własne 
w arsztaty pracy, nabyw ając jedną, a | 
często naw et kilka taksówek. !

W najbliższych latach m otoryzacja  , 
w  Polsce dozna niewątpliwie dalszego 
znacznego rozw oju. Dzięki podjęciu  na 
w iększą skalę budow y sam ochodów  '• 
przez firm ę L ilpop Rau i Loewenstein, I 
k tóra  rozpoczęła  obecnie w  Lublinie 
także budowę fabryk i m otorów , dzięki 1

. . . .  . _  . , - , . „ i e w i e l e  m a ją ce  z n a cz e n ia  d bdzięki rozszerzem u prac Państw ow ych j . , .. ., . .
Zakładów  Inżynierii, stworzone zo-1 fljy jś c ia  z s y tu a c ji  p o lity cz n e j,^  
stały podstaw y do rozw oju  p rzem y słu ! je d n a k  z r o b ie n ie  te g o  k rok u  jest 
sam ochodow ego w  Polsce. j n a jle p s z y m  d o w o d e m  d o b r e j w o li

W  miarę rozbudow y praem ysłu kra zm ia7ly n a  ie p s ze. Niechęć te i
jow ego  zm niejszać się będzie ilość ty-1 ,, ___ , ,
pów  i m arek. Dzisiaj ped tym w zgię- j zm ia n y  m ożn a  .lu m a c z y c  c h j -

Na uw agę zasługuje "m otoryzacja  dem  panuje jeszcze duża różn orod -j ba ty lk o  b ra k iem  le i  w o li .  A  w ła ś  
transportu  która w stolicy  i w  in n y ch , ność. N a ulicach w idać prócz sa m o -| n je q 2 . N. p o m im o  „ c z t e r e c h  
wielkich m iastach zrobiła  duże postę- chodów w yrabianych  w  kraju, w o z y , ., D rz e d w v b o rcz v ch  ; o b e c .
py R ów nież tabor uległ odnowieniu, włoskie, am eiykanskie, m em ieciac, | s fo w  P1^-civ ,ł do czy en  on  g - 
W W arszaw ie t?k=ówki starych typów  francuskie, czeskie. M ów ią, że kilka 1 
zniknęły prawie zupełnie. W idać tylko w ytw ornych  limuzyn pryw atnych, 
w ozy  o estetycznej, nowoczesnej linii, kursu jących  w stolicy pochodzi z w y 
stane zaś g iu ch oty ,’ bądźto poszły „n a  j granych na L oterii Klasowej, 
szm elc” , bądź też przerobiono je  na j N ow a 44-ta Loteria  K lasow a, k tó -e j 
taksów ki bagażow e, a w iele pełni o - ciągnienie rozpoczyna się 23-go lute- 
beenie służbę w  m ałych  m iastach. | go , przymiesie dużo now ych w ygra - 

Jak słychać, szereg  taksówek, które I nych  i przyczyni się li.e^ ątp rw ie  do 
kursują  w  P olsce  nabyto drięk . wy- I da lszego rozw oju  m otoryzacji w  Pol- 
g r*u e j n *  Loterii K lasow ej. SaczęSE-' see.

nych wezwań konsolidacyjnych—  
ze zmianą ordynacji się kwapi.

Z ł ó ż  o f i a r ę  
n a  F .  0 .  N .
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K R O N I K A  K U P I E C K A
P o w i a t y  k s s i u b s k i e  p o łą c z y ć  z  G d y n ią

Kupiectwo pomorskie protestuje
p r z e c i w k o  z m i a n o m  r o z k ł a d u  j a z d y

N a  je d n y m  z o s ta t n ic h  p o s ie 
dzeń  Z a r z ą d  G łó w n y  Z w ią z k u  T o 
w a r z y s tw  K u p ie c k ic h  n a  P o m o 
rzu  p o  z a p o z n a n iu  s ię  z p r z e w i
d y w a n y m i zm ia n a m i ro z k ła d u  ja z  
d y  n a  P . K . P ., m a ją c y m i b y ć  
w p r o w a d z o n y m i p o c z ą w s z y  o d  dn . 
15 m a i a  b. r., z a p r o te s to w a ł prze  
c iw k o  z a m ie rz o n y m  z n ie s ie n io m  
w ie lu  p o c ią g ó w  k o m u n ik a c ji  o s o 
b o w e j n a  te r e n ie  P o m o rz a , s z c z e 
g ó ln ie  za ś  p r z e c iw k o  z n ie s ie n iu  
k ilk u  p o c ią g ó w  n a  lin ii  G d y n ia —  
W a r s z a w a  p r z e z  G ru d z ią d z .

U k ła d  s ie c i  k o m u n ik a c y jn e j p ó ł  
n o c n e g o  P o m o r z a  ju ż  d a w n o  prze. 
s ta ł o d p o w ia d a ć  is to tn y m  w y m a 
g a n io m  g o s p o d a r c z y m  te g o  t e 
renu

Z c h w ilą  b o w ie m , k ie d y  G d y 
n ia  z a z n a c z y ła  s w o ją  p r z e w a g ę  
g o s p o d a r c z ą  n ad  p o w ia ta m i p ó ł 

n o c n e g o  P o m o rz a , w s z y s tk ie  p o 
łą c z e n ia  ty c h  te r e n ó w  z W . M . 
G d a ń sk ie m  s t r a c i ły  s w o je  z n a 
c z e n ie .

D z is ia j ,  k ie d y  ró w n o le ż n ik o w e  
o d c in k i l in ii  k o le jo w y c h , zm ie rz a  
ją c y c h  p o  d a w n em u  d o  G d a ń sk a , 
p r z e c ię ła  p o łu d n ik o w a  l in ia  k o le 
jo w a  T o w a r z y s tw a  F r a n c u s k ie g o  
—  je s t  k o n ie c z n o ś c ią  w y z y s k a ć  
lin ię  p o w y ż s z ą  d la  n a le ż y te g o  u -  
ło ż e n ia  p o łą c z e ń  k o le jo w y c h  z 
G d y n ią  i s k ie r o w a n ia  w  te n  s p o 
só b  z a s o b ó w  a p r o w iz a c y jn y c h  p o  
w ia tó w  k a s z u b s k ich  n a  G d y n ię , 
a n ie  na G d a ń sk .

In te re s  s tą d  p ły n ą c y  je s t  tak  
w a żn y , że w y m a g a  on  u r u c h o m ie 
n ia  n a  lin ii k o le jo w e j  T o w a r z y 
stw a  F r a n c u s k ie g o  p o m ię d z y  K o 
ś c ie r z y n ą  a  G d y n ią , d o d a tk o w y c h  
p o c ią g ó w  o s o b o w y c h .

M a ło  w a ż n y m  je s t  a rg u m e n t, że 
p o c ią g i  te  n ie  b ę d ą  p r z y n o s ić  o d 
p o w ie d n ic h  z y s k ó w  T o w a r z y s tw u  
F r a n c u sk ie m u , je ż e l i  ty lk o  p o łą 
cz e n ia  u zy sk a n e  p r z y  ich  p o m o 
c y  z d o ła ją  n a le ż y c ie  o ż y w ić  m a r 
tw e  o b e c n ie  p o w ia ty  k a sz u b sk ie .

Sprawy kupieckie
w ra d io

Przedstawiciele Nacz. Rady Zrze
szeń Kupiectwa Pol. odbyli konferen
c ję  z przedstawicielami Pol. Radia: 
p. min. Libickim i p. dyr. G óreck.m  
i  przedstawili im  dezyderaty ku- 
piectw a polskiego w sprawie g osp o 
darczych i kupieckich pogadanek.

W  szczególności delegaci prosili 
D yrekcję Pol. Radia o przem ieszcze
nie pogadanek kupieckich na godziny 
bardziej dostępne dla kupców  prag
nących ich słuchać, to znaczy na g o 
dziny w ieczorne, bądź też na urzą
dzenie ich w  niedzielę.

K u r s y  d o k s z ta łc a ją c e
dla k u p ie c tw a  ł ó d z k ie g o

Unarodowić i uzdrowić
h a n d e l o w o c o w y

O tradycję kupiecką
Zachować nazwa „Korporacja kup ecka *

Odbyte w d n iu  6 b. m. p o s ie d z e  
n ie  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  Z w ią z k u  
Tow. K u p ie c k ic h  n a  P o m o r z u  p o  
szczegółowym o m ó w ie n iu  sp ra w  
z w ią z a n y ch  z R o c z n y m  W a ln y m  
Zebraniem D e le g a t ó w , k tó r e  m a 
się o d b y ć  w d n iu  26 b . m . z a ję ło  
s ię  px>now nym  ro z p a trz e n ie m  
spraw s ta tu to w y ch .

Ż y w a  d y s k u s ja  r o z w in ę ła  się 
n a d  z a c h o w a n ie m  d la  _ z a w o d o 
wych o r g a n iz a c y j k u p ie c k ic h  tra  
dycymej n a z w y  „ K o r p o r a c ja  K u 
p ieck a '* . N a z w a  ta, u ś w ię c o n a  w ie

lo w ie k o w ą  t r a d y c ją  o r g a n iz a c y j
ną n a js ta r s z y c h  z rz e sze ń  k u p ie c 
k ich  n ie z m ie rn ie  d o b r z e  ch a ra k te  
r y z u je  k u p ie c k ie  z rz eszen ia  z a w o -  

I d o w e . Z a s tę p o w a n ie  te j n a z w y  in 
n y m i te r m in a m i w z g lę d n ie  z u p e ł -  

i ne z n ie s ie n ie  j e j  u w a ż a ć  n a le ż y  za 
b e z u z a s a d n io n e  o s ła b ia n ie  m o m e n  

j tó w  t r a d y c j i  w  m ło d s z y c h  g e n e r a 
c ja ch  k u p ie c tw a , d la te g o  też  Z w ią  
ze k  T o w a r z y s tw  K u p ie c k ic h  z d e 
c y d o w a ł  się s ta n ą ć w  o b r o n ie  te j 
n a z w y .

K o ło  H u r t o w n ik ó w  O w o c ó w  w  
W a rs z a w ie  p o s ta n o w iło  p r z e d ło 
ż y ć  M in . P rze m . i H a n d lu  za p o 
ś r e d n ic tw e m  N a cz . R a d y  Z rze sze ń  
K u p ie c tw a  P o l. m e m o r ia ł w  sp ra 
w ie  r e o r g a n iz a c ji  im p o r tu  i u -  
z d r o w ie n ia  h a n d lu  o w o c o w e g o .

M e m o r ia ł m a  p o d k r e ś lić  p r z e 
d e  w s z y s tk im  n ie d o m a g a n ia  r y n 

k u  o w o c o w e g o  i p o  b liż s z e j a n a li
z ie  o b e c n e g o  stan u  r z e c z y  w s k a 
z a ć  d r o g i, k tó r y m i n a le ż y  d ą ż y ć  
d o  u n a r o d o w ie n ia  i u z d r o w ie n ia  
r y n k u  o w o c o w e g o .

M . in . m e m o r ia ł  m a  s ię  o p o w ie 
d z ie ć  za  p o w a ż n y m  p r z e s u n ię 
c ie m  w  k o n ty n g e n ta c h  n a  rz e c z  
f ir m  ch rz e ś c ija ń s k ich .

Rozwój detalicznego kiigieciwa
w  R e m b e r to w ie

Ze Związkn Polskiego
n a P r a d z e

Jax już inform owaliśm y naszych 
czytelników , w  nowej siedzibie Zwią
zku Polskiego na Pradze przy ulicy 
Białosiockiej 20 m. 2, codziennie w 
god z. 16.30— 19.30 dyżurują członko
wie zarządu, załatwiając sprawy zwią-

APARACIK 
DO PODNOSZENIA 
OCZEK

Sklepy: Z  •
Marszałkowska

którym w cią
gu minuty moż 
na podnieść naj 
dalej opuszczo
ne oczko.

CENA 3 ZŁ.
R Ó Ż Y C K I

82, Ś-to Krzyska 19

zkow e oraz udzielając członkom in- 
form acyj,

W  now ym  lokalu odbyw ają  się ze
brania branżow e i dzielnicowe. P ożą 
dana jest inicjatywa w  tym kierunku 
ze strony m iejscow ego kupiectwa i 
rzemiosła.

Związek Polski na Pradze wydaje 
również członkom  now e legitym acje, 
oraz propagandow e materiały odży- 
dzeniowe.

R o z w ó j  K&s 
B e z p r o c e n t o w y c h

Akcja zakładania kas bezprocento
w ych w w o j. wileńskim, rozwija się 
nadal pomyślnie.

Jak wynika z og łoszon ego  ostat
nio sprawozdania centrali tych  kas, 
działa obecnie na terenie w oj. wileń
skiego 46 chrześcijańskich kas kre
dytu bezp rocentow ego. Takich sa
mych kas na terenie w oj. n ow ogródz
kiego istnieje 13, i w oj. poleskiego —  
10.

Poza tym  w stadium organizacji 
znajduje się dalszych kilkanaście kas 
bezprocentow ych .

Ostatnio odbyło się 'Walne Zebranie 
Centr. Związku Det Kup. Chrzęść., 
oddz ał w Rembertowie na którym u- 
stępujący zarząd złożył sprawozdanie 
z czynności swych, tj cń założenia te- 
goż oddziału w lipeu 1938 r po dzień 
31 grudnia 1938 r.

Zarząd za półroczny olkres działal
ności skupił w swych szeregach 70 
członków miejscowych, przez cały 
czas pracował nad unarodowieniem 
handlu polskiego, nawiązał kontakt z

miejscowymi przedstawicielami garni
zonu wojskowego, ufundował sztan 
dar dla oddziału, przy poparciu miej
scowego i.poieczer.stwa i Centrali 
Związku, uroczyste poświęcenie sztan 
daru odbyło się w dniu 8 listopada 
193g roku.

W u mani u więc tej wytężonej pra
cy Walne Zebraue led no głośnie wy
brało ten sam zarzad uzupełniając go 
tylko wybitniejszymi jednostkami 
grona kupiectwa miejscowego.

Z e b r a n i e  Z w i ą z k u  P o l s k i e g o
We czwartek, t. j. dnia 16 lutego b r., o godz. 19 min. 45, odbę

dzie się w sali Stowarzyszenia Kupców Polskich (Zielna 50)
Z E B R A N I E  

I N F O R M A C Y J N O  -  S P h  Y O Z D A W C Z 1 L
zwołane przez Zarząd Grodzki Związku Polskiego dla członków 
Kołu śródmieścia.

Goście miłe widziani.

Z  Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J  K U P I E C K I C H

Iz b a  P r z e m . -  H a n d lo w a  w  Ł o 
d z i p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i  z a in te 
re s o w a n y c h , że  S to w . P o ls k ic h  
K u p c ó w  i  P r z e m . C h r z e ś c ija n  w  
Ł o d z i , o r g a n iz u je  k u rs  d o k sz ta łca  
ją c y  d la  k u p ie c tw a  w  za k res ie  
u p r o s z c z o n e j k s ię g o w o ś c i.

P r o g r a m  k u rsu  o b e jm o w a ć  bę
d z ie  z a sa d n icze  w ia d o m o ś c i  o 
s k ła d n ik a ch  m a ją tk o w y c h , sp osób  
p r o w a d z e n ia  p o d s ta w o w y c h  k sią g  
z e s ta w ie n ia  b ila n su  o r a z  s p o 

rzą d ze n ia  zezn a ń  o  o b r o c ie  i d o 
ch o d z ie  na o o d s t a w ie  k siąg .

P o k r z y w d z e n i e  k u a i e c t w a
p r z y  s p r z e d a ż y  im p o rto w a n y c h  nasion

Nie wszyscy może wiedzą, że każdy 
importer nasi os, przed otrzymaniem 
kontyngentu przywozów ego, podpisać 
musi deklarację, w której zoboy iązu- 
je się m, in. do sprzedawania przywie
zionych nasion „wyłącznie ostatnim 
idbiorcom względnie Izbom Rolni
czym, Spoidz. Rolniczym lub organiza 
cjom rolniczym"

Wytwarza się w ten sposób sytna- 
eja, że właśnie kupiec indywidualny,

właściwy pośrednik wymiany, jest 
od obrotu nasionami odsunięty, nato
miast spółdzielnie korzystają tutaj z 
nienaruszalnego niemal monopęłu. 
Przepis powyższy zmusza często im
portera do sprzedawania nasion spół
dzielni z pominięciem kupca.

Naczełn-i Rada Zrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego wystąpiła do Rady Handlu 
Zagranicznego, prosząc o zmianę te
go przepisu.

W ie c z o r y  d y s k u s y jn e
dla k u p c ó w  w  P u ła w a c h

S to w a r z y s z e n ie  K u p c ó w  P o l 
sk ich  w  P u ła w a c h , p r a g n ą c  p o d 
n ie ś ć  p o z io m  z a w o d o w y  i o g ó ln y  
kupca p o ls k ie g o  z o r g a n iz o w a ło  
cykl w ie c z o r ó w  d y s k u s y jn y c h . W  
p r o g r a m ie  u w z g lę d n io n o  w y k ła d y  
n a  te m a ty  s p o łe c z n e  ,e ty c z n e  i za 
w o d o w e .

W o k r e s ie  Ś w ią t W ie lk a n o c y  
S to w a r z y s z e n ie  z o r g a n iz u je  k u rs

ZEBRANIE KUPIECTWA 
W PUŁAWACH

W  Puławach odbyło  się roczne 
walne zebranie Stow . K upców  Pol
skich. Ze z łożon ego  na nim spraw o
zdania wynika, że Stow arzyszenie w 
okresie spraw ozdaw czym  m. inn. uru
chom iło w Puławach szkołę przyspo
sobienia kupieckiego, która rozw ija 
się pom yślnie, oraz zorganizow ało 
w ieczorow e dokształcające kursy bu- 
chaiteryjne. Poza tym prowadziło 
bardzo intensyw ną akcję w kierunku 
unarodowienia handlu.

Na zebraniu tym dokonano rów 
nież w yboru  n ow eg o  zarządu na cze 
le którego stanął jak i w  latach p o
przednich p. E. Domański.

ZEBRANIE W POZNANIU
W  dniu 23 h. m. o  godz. 20-ej w

sali Domu Kupiectwa Polskiego w 
Poznaniu odbędzie się v/alne zebra
nie Zrzeszenia K upców  Chrześcijan w 
Poznaniu. Na porządku dziennym 
spraw ozdania ustępującego zarządu 
oraz w ybory nowych władz Zrzesze
nia.
ZJAZD BRANŻY MECHANICZNEJ

W  dniu 20-go b. m. odbędzie się 
w  B yd goszczy  zjazd kupców  branży 
mechanicznej.

ZE STOW KUPCÓW 
PODRÓŻUJĄCYCH 

W  dniu 25 b. m. o god z. 19-ej w 
sali hotelu „B azar" Poznań, Al.
M arcinkow skiego 10) odbędzie się 
roczne walne zebranie Stow arzysze
nia Chrześcijańskich Kupców P odró
żujących i przedstawicieli handlo
wych w Poznaniu.

Zja zd  absolwentów
szkół handlowych

W  lu ty m  r. b . m a  się o d b y ć  w  
W iln ie  z ja z d  d e le g a tó w  k ó ł  a b s o l
w e n t ó w  sz k ó ł h a n d lo w y c h , k tó r y  
zo s ta n ie  p o ś w ię c o n y  o m ó w ie n iu  
z a g a d n ie ń  z w ią z a n y c h  z z a tru d n ię  
n ie m  a b s o lw e n tó w . O d b y ty  w  
ty ch  d n ia ch  z ja z d  a b s o lw e n t ó w  
s z k ó ł h a n d lo w y c h  w  B a r a n o w i
cza ch  p r z y g o t o w a ł  na z ja z d  w ile ń  
sk i s z e re g  d e z y d e r a tó w , m . in . p o 
ru sz e n ie  s p r a w y  z b y t  m a łe g o  p r o 
c e n tu  z a tr u d n io n y c h  w  h a n d lu  ab 
s o lw e n tó w  szk ó ł h a n d lo w y c h .

w y s ta w  s k le p o w y c h .
T e g o  r o d z a ju  d z ia ła ln o ś ć  S i w a  

iz y s z e n ia  K u p c ó w  P o ls k ic h  w  
P u ła w a ch  g o d n a  je s t  u zn a n ia , a 
j e g o  is tn ie n ie  * w n o s i o g r o m n ę  
w a rto ś c i w  ż y c ie  k u p ie c tw a .

(Slk.)

K a s a
B e z p r o c e n t o w a

w  R e m b e r t o w i e
W  lu ty m  1938 r. g r o n o  h id z i 

z a w ią z a ło  w  R e m b e r to w ie  P o ls k ą  
C h r z e ś c i ja ń s k ą  K a sę  B e z p r o c e n 
to w ą  p o p ie r a n ą  ż y c z liw ie  p r z e z  
s p o łe c z e ń s tw o  m ie js c o w e .

K a sa  B e z p r o c e n to w a  d o b ie g a 
ją c  r o c z n e j s w e j d z ia ła ln o ś c i  
sk u te cz n ie  w a lc z y  z r o z w ie lm o ż -  
n io n y m  na te r e n ie  R e m b e r to w a  
h a n d le m  ż y d o w s k im  p r z e z  u d z ie 
la n ie  p o ż y c z e k  b e z p r o c e n to w y c h  
n a jb ie d n ie js z y m  rz e m ie ś ln ik o m  
i h a n d lu ją c y m . W  c ią g u  rok u  u- 
b ie g łe g o  K a sa  u d z ie li ła  p o t y c z e k  
na sum ę p r z e s z ło  3 .000 z ło ty c h .

II iadomo>cigospodarcze
SEZONOWE BEZROBOCIE

Mimo doskonale zapowiadającej 
się koniunktury na przyszłość, w 
ostatnich miesiącach m ożna zanoto
w ać zwiększenie się liczby bezrobot
nych. Spow odow ane jest to sezono
wym  zmniejszeniem się produkcji w 
licznych działach przemysłu.

W  porównaniu z rokiem 1937 i ty
mi sam ym i m iesiącam i 1938 r., kczba 

j bezrobotnych  jest niższa
KURS HODOWLI 

ROŚLIN POKOJOWYCH
W  sali warsz. T ow . ogrod n iczego, 

ul. Bagatela 3, rozpocznie się w d. 3 
marca b. r. w ieczorow y kurs pielęg-

J .  F .  W I T T K O P 50)

N I K O M U  N I E Z N A N Y  

P A N  B R O W N
. ywieść współczesna 

Autoryzowana a d a p ta c ja  E u g e n iu sz a  B a łu ck ie g o

Opadły ją wspomnienia wspólnie przeżytych  
zaledwie kilkunastu miesięcy i zupełnie zatarły 
myśli o niewesołej teraźniejszości i o wątpliwym  
jutrze. Na pierwszy plan wysunęło się spotkanie 
7 Roweloxv ą.

Co ją sprowadziło do cioiki AdasiaK W ied zia 
ła, że stara hrahina nie lubiła „M essaliny z W y -  
skich B rzegów " —  iak się nazywał majątek Ro- 
wela —  nie krepując się w ypow iadała swoje zda
nie o moralności tej kobiety i nie zawsze raczyła 
si§ jej skłonić. W  tych warunkach zjawienie się 
Izby Rowrelowej w pałacyku było w najwyższym  
stopniu dziwnie. Czy istotnie m iało związek z A d a
m em ?...

Otrząsnęła się, odpędziła okropną myśl. Zaru
m ieniła się ze wstydu, gdy przypom niała sobie, 
że W pewnym  m om encie posądziła Adasia o zdra
dę. Przeprosiła go w duchu za tę ciężką obrazę 
i poprzysięgła, że już go nigeh nie będzie podej
rzewała o taką ńikczeinność.

Krzątała się po swoim pokoiku, rozwieszała

suknie, układała przyborj lualetowe, dokładała  
szczerych starań, b\ myśleć o tym, co teraz robi, 
a jednak w głębi serca czaiło się bolesne pytanie: 
jak  znaleźć A dam a, jeśli on jest naprawdę w* Pa
ryżu?

Bezwiednie powtórzyła te słowa i przestraszy
ła  się, słysząc własny- głos. Jeśli jest w Paryżu?!... 
Gdyby lo było m ożliw e! Bez wahania oddałaby  
połowę życia, aby lylko ulżyć ukochanemu czło
wiekowi.

Postanowiła do niego napisać, gdy się dowie, 
gdzie teraz przebywa —  wszak Soederlund przy
rzekł dostarczyTć tych wiadomości.

Chciała do niego zadzwonić, lecz spojrzała na 
zegarek i osądziła, że już jest za późno. Miała mu 
tyle do pow iedzenia!

Położyła się wcześnie, zmęczona nadm iarem  
przykrych wydarzeń. Zasypiając m yślała, że jed 
nak los był dla niej bardzo łaskawy, że zesłał jej 
w najcięższym  momencie człowieka, do którego  
może m ieć pełne zaufanie.

Nazajutrz zatelefonowała do hotelu „Royal- 
R oussillon ". Sven Soederlund był jeszcze w swoim  
pokoju.

—  M oże pójdziem y razem na śniadanie, pani 
Anielo? Jeśli to pani dogodzi, oczywiście.

—  Dziękuję, wstąpię po pana

—  D oskonale! Tylku proszę pam iętać, że tu 
się nazywam Brown. Zresztą będę czekał w hallu.

Po półgodzinie spotkali się jak  ludzie, których 
łączy dawna zażyła znajom ość. Aniela natych

miast odzyskała poczucie bezpieczeństwa, jak  
gdyby już sam a tylko obecność Soederlunda usu
nęła dręczące wątpliwości i rzuciła światło na 
zjaw iska, które ją trapiły niejasnością.

Jednak prędko nastąpiło otrzeźwienie: spo
strzegła, że Soederlund odnosi się do niej z pew
ną rezerwą, ie  w każdym  razie jest mniej ser
deczny niż podczas poprzedniego spotkania. Może 
żałow ał, że zbyt pofchopnie jej ofiarow ał pom oc?  
W praw dzie dla nikogo nie chciała być ciężarem—  
usunęłaby* się niezwłocznie, gdyby zauw ażyła, że 
kogoś krępuje —  ale w tych warunkach rozcza
rowanie było szczególnie bolesne. Pom yślała, że 
i ten zawód zniesie —  tyle ich doznała w  życiu!...

Już m ieli w yjść z hotelu, gdy zbliżył się portier 
i na chwalę poprosił Soederlunda do swojej loży, 
będącej jednocześnie biurem hotelowym . Robił 
wrażenie hardziej niż kiedykolwiek obrażonego. 
Musiał zwęszyć, że gość jest w  trudnej sytuacji 
pieniężnej. Może osnuł swoje przypuszczenie na 
tym, że Soederlund, który stracił nadzieję na pręd
kie odszukanie Anastazia lub Lagache‘ a, a które
mu się znudziło chodzić ciągle w* tym samym  
ubraniu i nie zmieniać bielizny, kazał zawołać 
ślusarza i otworzyć kufry

Portier wręczył rachunek, nadm ieniając, że pro
si tego nie mieć za złe, ale ma rozkaz dyrekćji 
przedkładania rachunków nie później, jak  po czte
rodniowym  pobycie —  krótko m ówiąc, chciał wi
dzieć pieniądze.

(D . e. n .).

nowania roślin pokojow ych  i balkono
w ych . Kurs ten organizow any jest
dorocznym  zw yczajem  przez K oło mi
łośników  ogrodnictw a.

PRACE WIERTNICZE 
W ZAGŁĘBIU GORLICKIM

W  gorlickim zagłębiu naftowym  
przystąpiono w Lipinkach, koio gra
nic Rodziela do now ych  wierceń w 
poszukiwaniu ropy naftow ej.

W spom nieć również należy, ie jed 
na z firm naftow ych  zakontraktowa
ła ostatnio pola naftow e na terenie 
wsi Rzepienników, w  północnej czę

ści pow  gorlickiego, gdzie niebawem 
również rozpoczną s -ę wiercenia p o 
szukiwawcze.

STAN KANAŁU BYDGOSWEGG
W B yd goszczy  bawiła komisja mi

nisterialna, która badała stan kana
łu B ydgoskiego i jego zdolność prze
pustową.

Stan okazał się pierwszorzędny, 
jednakże zdolność przepusuowó. w  
niektórych miejscach nie odpow iada 
dzisiejszym  potrzebom  i zachodzi ko
nieczność rozbudowy „anału, posze
rzenia szeregu śluz’ , by umożliwić 
przejście ciężkoładow nych  sztuk.

Projektowana przebudow a byłaby 
już 1-tą z rzędu. Plan obecnej rozbu
d ow y  kanału B ydgoskiego przewidu
je zastąpienie wąskich śluz drewnia
nych nowymi, pojem niejszym i śluza
mi m urowanymi, umożliwiającymi 
przeiazd berlinek d-o 400 ton.

P o  r a z  o s ta tn i
T r z y  B a  k i

W obec niezliczonych próśb dzieci, 
w yw ołanych ustnie, listownie i telefo 
nicznie Dyrekcja Teatru dla dzieci T. 
Ortyma komunikuje, iż .stosu jąc się 
do życzeń Sw ych Kochanych W id zów  
w ystaw ia po raz ostatni ’ w  niedzielę 
o . godz. !2 -e j i 4-ej pp. w Wielkim 
trzy najsłynniejsze bajki: „Jaś i Mał
gosia** w  całkow icie now ej insceniza
cji, bez strachów , czarow nicy i t. p, 
okropności „T rzy  św inki" i „C zer
w on y  Kapturek" z udziałem w szyst
kich dzieci, przybyłych . do ieztru 
„Figlilri Kajtusia" w esołe i przeko- 
miczne przygody psotnego ch łopczy
ka. Te trzy bajki zachw ycą, rozw e
sela i zabawią Dziatwę W arszaw y.

Ze względu na kolosalną frekwen- 
cję Dyrekcja Teatru uprasza c- w cze
śniejsze nabywanie biletów.
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Wizyta Prezydenta Frsn(|i w Londynie
w dniu 21 m arca r. b.

P r o g r a m  u ro c zy s to ś c i p o w ita ln y c h
L O N D Y N . 14. 2. P r e z y d e n t

F r a n c ji  i p a n i L e b ru n  —  ja k  o f i c 
ja ln ie  p o d a je  a g e n c ja  R e u te ra  —  
p r z y b ę d ą  d o  L o n d y n u  p o p o łu d n iu  
21 m a rca . N a  s ta c ji V ic t o r ia  b ę 
d z ie  ich  o czek iw a ł: k ró l i k r ó lo w a  
a n g ie lsk a . P r e z y d e n t  F r a n c ji  w ra z  
z m a łż o n k ą  u d a  się b e z p o śr e d n io  
ze  s ta c ji d o  p a ła cu  B u ck in g h a m ,

T e g o ż  d n ia  o d b ę d z ie  s ię  in a u g u 
ra c ja  in sty tu tu  fr a n c u s k ie g o  a w ie  
ozorem  b a n k ie t  w  p a ła c u  b u c k in g
h am sk im .

N a stę p n e g o  dn ia  w  p a ła cu  
B u ck in g h a m  o d b ę d z ie  s ię  w ie lk ie  
p r z y ję c ie  z  u d z ia łe m  k o r p u s u  d y 
p lo m a ty c z n e g o . W  p o łu d n ie  lo r d  
m a jo r  L o n d y n u  w y d a  na  cz e ś ć  pre

z y d e n ta  F r a n c ji  i  je g o  m a łż o n k i 
śn ia d a n ie . W ie c z o r e m  p r z y ję c ie  w  
a m b a sa d z ie  fr a n c u s k ie j.

Tylko 65 tys. złotych zebrano
n a  s z k o ł y  p o ls k ie  z a  g ra n ic a

W y c i k i  s ió d m e j d o r o c z n e j z b ió r k i
W  d n iu  14 styczn ia  b r . k o ń c z y

się m ie s ią c  s ió d m e j d o r o cz n e ]  
z b io r k i n a  iu n d u s z  s z k o ln ic tw a

p o ls k ie g o  za g ra n icą . Z b ió r k a  ta, 
p r z e p ro w a d z a n a  b y ła  w  ca ły m  
k r a ju  p r z e z  k o m ite ty  w o je w ó t iz -

Pamiętajcie a z i ul ach  Magistra 
Wolskiego na przemianę małerji 
ze En ochr „DE(i«OSA“, k..lre 
stosuje się przeciw otytoSeł £*• 
wleraja one jod organlrzny w ro
ślinie morskiej Yachanga, '.tóry 
pobudza organizm do spulsn - 

nadmiernego tłcezezo.

Największy oszust żydowski
w  ty c h  dniach w y j d z i e  z  w ię z ie n ia
W  ty ch  d n ia ch  w y jd z ie  z w ię 

z ie n ia  je d e n  z n a jg ło ś n ie js z y c h  
sw e g o  c z a s u  o s z u s tó w , H e r s z  K q1- 
n ick i

P r z e d  p ię c io m a  la ty , K o ln ie k i, 
k o r z y s t a ją c  z n a iw n o ś c i  b r a c i  H o - 
fe n b e r g ó w , k tó r z y  z g r o m a d z il i  m i 
l io n o w y  m a ją te k , m o n o p o liz u ją c  
w  s w y c h  r ę k a ch  h a n d e l w y r o b a 
m i B rz e z in  —  sp rz e d a ł im  w ie lk i 
dom  na  M a r s z a łk o w s k ie j za 
1 .300 .000  z ło ty c h . D om  n ie  b y ł 
w ła s n o ś c ią  K o ln ic k ie g o ,  a le  „ t r a n  
s a k c ja "  u d a ła  s ię . K o ln ic k ie g o  
s c h w y ta ła  p o l i c ja  w  m ie s ią c  p ó ź 
n ie j —  p ie n ię d z y  n ie  o d n a le z io 
n o , a b r a c io m  H o fe n b e r g o m  v,-je
c h a ł  n a  d o c h o d y  u rzą d  sk a rb o w y , 
k tó r y  p r z y  te j o k a z ji d o w ie d z ia ł 
s ię  o  ich  m ilio n o w y c h  z a ro b k a ch .

PAKIET AJ
>-•© -BEZROBOTNYCH- 

N A R O D O W C A C H

C zte ry  la ta  c ią g n ą ł  s ię  p r o c e s  
H o fe n b e r g ó w  z u rzę d e m  s k a r b o 
w ym , c z te r y  la ta  s ie d z ia ł w  w ię 
z ie n iu  K o ln ie k i. W r e s z c ie  H o fc n -  
b e r g o w ie  p r o c e s  p r z e g r a li ,  c o  ich  
n ie m a l z r u jn o w a ło ,  K o ln ie k i w y 
sze d ł z w ię z ie n ia .

J e d e n  z b ra c i H o fe n b e rg ó w  
s p o tk a ł g o  n a  u lic y . O s z u s t  u d a ł, 
że n ie  p o z n a je  s w e j o f ia r y ,  a z b -  
r ie n to w a w s z y  s ię , że  z je g o  sk ó rą  
je s t  b a r d z o  ź le  —  u d e r z y ł H o fe n -  
b e r g a  „b y k ie m " , tak , że  z ła m a ł 
m u n o s . 7,a to  u sz k o d z e n ie  c ia ła  
Sąd O k r ę g o w y  sk a za ł g o  na rok  
w ię z ie n ia , k tó ra  to  k ara  w ła ś n ie  
k o ń cz y  s ię  o sz u s to w i w  ty ch  
d n ia ch .

M ożn a  w ię c  m ie ć  n a d z ie ję , żfe 
w  n a jb liż s z y c h  d n ia ch  z n o w u  na* 
s tą p i ja k ie ś  k r ó tk ie  s p ię c ie  o s z u 
sta  z k tó r ą ś  z je g o  o f ia r ,  lu b  też  
n o w y  p o m y s ł, z d o ln e g o  k r y m in a li
sty . ...

D zś  w tłusty czwartek, z m asta całego H świal35 
wszyscy po pączki śsesze Bliklego

m  a  o  s o

„N ie p rzyia c ie ls k is  bom bow ce nad m iastem !”

„Atak lotniczy”  na Lwóur
L u d n o ś ć  z d a ł a  e g z a m in  z d y s c y p lin o w a n ia  i s p ra w n o ś c i
LWÓW, 14. 2. D z iś . w e  w to r e k , | dż iny - W ty m  c z a s ie  p o z o r o w a n o  \ d e m ick ie i  i contraim-oh nlararh 

w  d r u g im  d n iu  ć w ic z e ń  O . P . L . j  z r z u c e n ie  z n a c z n e j i lo ś c i  b o m b  i i m ia s ta  z a p a lo n o  wiele" ś w ie c  dym-
w e  L w o w ie ,  o  g o d z . 10.15 za rz ą 
d z o n o  a la rm  lo tn ic z y . O k o ło  god z- 
9 30 o tr z y m a n o  p ie r w s z e  m e ld u n 
ki, że  e sk a d ra  „ n ie p r z y ja c ie l 
s k ic h "  s a m o lo tó w  w  l ic z b ie  15 
b o m b o w c ó w  z b liż a  s ię  d o  m ia s ta . 
D o w ó d z tw o  z a d e c y w o w a ło  za rz ą 
d z ić  a la rm  O d g ło s  k ilk u n a s tu  s y 
re n  z a a la r m o w a ł m ie sz k a ń c ó w .

O ż y w io n y  z e  w z g lę d u  n a  d z ień  
ta r g o w y  r u c h  w  m ie ś c ie  z o s ta ł  
m o m e n ta ln ie  c a łk o w ic ie  w s tr z y 
m a n y . P r z e c h o d n ie  c h r o n i l i  s ię  
do b ra m  i s c h r o n ó w . W s z y s tk ie  
p o ja z d y  m e c h a n ic z n e  i k o n n e  s ta 
n ę ły , a k o n ie  w y p r z ę ż o n o  i z w o r 
k a m i na g ło w a c h  p r z y w ią z a n o  do 
d r z e w  i la ta rń . Z a trz y m a n o  r ó w 
n ie ż  tr a m w a je , k tó r y c h  o b s łu g a

p o c is k ó w  w  r ó ż n y c h  d z ie ln ic a c h  ; n y ch , p o z o r u ją c y c h  p o ż a r  i p u sz- 
m iasta . B o m b o w c e  k r ą ż y ły  n a d  c z o n o  saz ł z a w i 'ą ~y . 0  g o d z . 19.25

.n ie p r z y ja c ie ls k ie "L w o w e m  w  5 k lu c z a c h . O g o d z . 
10.45 e sk a d ra  „ n ie p r z y ja c ie ls k a "  
o d le c ia ła  w  k ie ru n k u  w s ch o d n im  
i a la rm  o d w o ła n o . N a  m ie ś c ie  
p o ja w iły  s ię  d r u ż y n y  o d k a ż a ją c e  
i s a n ita r n e . R a n n y c h  i z a ip e r y to -  
w a n y c h  o d w o ż o n o  d o  s z p ita la . 
S fra ż  p o ż a rn a  g a s iła  p o ż a r y , k tó 
r e  „ w y b u c h ły "  w  k ilk u  p u n k ta ch  
m iasta . P o g o t o w ie  trw a .

O g o d z . 18.15 p o n o w n ie  z a a la r 
m o w a n o  m ia s to . C a łe  m ia s to  d a ło  
p o n o w n ie  d o w ó d  s w e g o  z d y s c y 
p lin o w a n ia . W  c ią g u  k ilk u  m in u t 
ru ch  c a łk o w ic ie  u sta ł. S k ą p e  la 
t a m  ie  na  u lic a c h  p o g a s ły ,  a o k n a  
i w y s ta w y  s k le p o w e  o d  s a m e g o

ró w n ie ż  s c h r o n i ła  s ię  w  b ra m a ch . | w ie c z o r a  b y ły  s z c z e ln ie  z a s ło n ię -  
S p r z e d a w e y  z p la c ó w  ta r g o w y c h  te. M ia sto  s ta n ę ło  w  e g ip s k ic h
p o z o s ta w il i  sw e  s tra g a n y  
s ię  w  b ra m a ch .

u k ry li n ie p r z e n ik n io n y c h  c ie m n o ś c ia c h . 
T y m  ra z e m  „ n ie p r z y ja c ie l "  za a ta -

s a m o lo ty  „n ie p r z y ja c ie ls k ie "  o d 
le c ia ły  i a la r m  z o s ta ł  o d w o ła n y .

k ie . p o w ia to w e  i lok a ln e .
A k c ja  z b ió r k o w a  o d b y w a ła  się 

d r o g ą  k w e s ty  p u b lic z n e j d e  p u 
szek , p r z e p ro w a d z a n e j za p o ś r e d 
n ic tw e m  h o n o r o w y c h  k w estorzy  
na u lica ch , w  tra m w a ja ch , na 
d w o rc a c h  k o le jo w y c h , ora z  w  r e 
s ta u ra c ja ch , k a w ia rn ia ch , k in ach , 
tea tra ch  i w  in n y ch  lo k a la ch  p u 
b lic z n y ch . P o n a d to  z b ió rk a  p r z e 
p ro w a d za n a  je s t  za p o ś r e d n ic 
tw e m  s p e c ja ln y c h  list z b ió r k o 

wy011
D o ty c h c z a s o w e  w y n ik i z b io is i  

te g o ro cz n e j w e d łu g  d a n y ch  ogóln o
p o ls k ie g o  k o m ite tu  -w y k on a w cze 
go. w y n osz ą  o k o ło  65 ty s ię cy  z ło 
ty ch . W  ro k u  u b ie g ły m  d o  tegr. 
sa m eg o  czasu  os ią g n ię to  o k o łc  80 
tv s ie cy  z ło ty ch .

E$ok w ię z ie n ia
z a  o & r a z ę  N a ro d u  P o ls k ie g o

C H O R Z Ó W , 13. 2. P r z e d  są d em  
o k r ę g o w y m  w  C h o r z o w ie  stan ą ł 
w  d n iu  d z is ie js z y m  ra d n y  fr a k c ji  
n ie m ie c k ie j z W ie lk ic h  H a jd u k  
J ó z e f  K o ta la , o s k a r ż o n y  o  p u 
b lic z n e  w y s z y d z e n ie  N a ro d u  i

P a ń stw a  P o lsk ie g o  ora z  o  ro z s ie 
w a n ie  fa łs z y w y c h  w ieści. P o  p r z e 
p r o w a d z e n iu  ro z p ra w y , sąd sk a 
za ł K o ta lę  na r o k  -w ięzienia i 500 
zł. gTzywm y.

Z y t i z  m e  z g a d z a j ą  s i ę
na nazwanie ul ey imieniem Dmowstoego

(K o r e s p . w ł. p o s ta n o w iła  n a d a ć  Jago
O  g o d z . 10.15 s a m o lo ty  n ie p r z y -  , k o w a l p r z e d e  w s z y s tk im  p r z e m y - 

ja c ie ls k ie  z n a la z ły  s ię  n ad  L w o -  ! s ło w a  c z ę ś ć  m ia sta , g d z ie  zn a jd o  
w em . N a lo t  t r w a ł p r z e s z ło  p ó ł  g o -  w a ło  s ię  w ie le  o s ó b . N a  u l. A k a -

G R A J E W O , 15.2.
„ A B C " ) .  R a d a  m ie js k a  m . G r a je 
w a  p r a g n ą c  g o d n ie j u c z c ić  p a 
m ię ć  ś. p . R o m a n a  D m o w s k ie g o ,

W  s t y c z n i u  r. b .  p o s i a d a l i ś m y

Etfitie scMo s kasdta zfótsikznK

C Z W A R T E K  
* .30 P ie ś ń  „K ie d y  -a n n e  w stają  zorze" 

6-Ji, G im n a s ty K a . 6.50 M u zyka (p ły ty ). 
7.00 D z ie n n ik  p oran n y . 7.15. P ogadanka 
s p o r t o w a  (z  Z a k op a n eg o  prze:: K ra k ó w ). 
7.20 M u zyk a  (p ły ty ). 8.00 A u d y c ja  dla 
s z k ó ł,  i i .o o  ,,W  takt m u zyk i".

11.57 S ygn a ł czasu i h e jn a ł. 12 03 —
,".00  A u d y c ja  p o łu d n iow a . 12.40 .-.F.I.S." 
loOO fcyciorysy  m aszyn . 15.15 W anda
zbiera  fo to sy  -  d ia log ' 16.00 D zienn ik  p o 
p o łu d n iow y  16.05 W iadom ości g osp od a r- 

16.20 J ak  p ra cu je  bank . 10.40 L-ud- 
W r  c ’ B eeth o v e n : „L e o n o r a "  (płyty)-.
IW ®  S u ro w ce  w  ży c iu  gosp od a rczy  ni. 
17.05 „W  dzień  litew sk iego  św ięta  n a ro 
d ow eg o  . 17.45 W iad om ości z Z a k op a n e- 

A u d y c ja  m łod zieży  w ie jsk ie j.
18 30 „M u zyk a  lek k a  i p o w a żn a ". 19.00 
Trfcpsroisja ze sk ok ów  n a rcia rsk ich  ^3(0.o5 
A u d y c je  in fo rm a cy jn e : D zienn ik , vW ia- 
d cm osc l m e teoro log iczn e , W iadom ości 
sportow «. 21.00 K la sy czn y  T eatr W y o 
braźni. 22.55 P rzegląd  prasy 23.00 Ostat
nie w ia d o m o ś c i  dzien n ika  w ieczorn ego . 
23 03 Ostatnie w ia d om ości sp ortow e. 23.05 

I. S .“ : W iad om ośc i z P olsk i w  ję z y 
k u  angielsk im , n iem ieck im  i fran cu sk im  
23.16 M u zy k a  polska.

ty ck ie g o  artysty 2*2.40 R ecita l śp iew aczy  
S tanisław a B arsk isgo . 23.00 — 23.55 M u
zyk a  taneczna z  „C a fć  - C lu b"

P IĄ T E K , 17 LU TEGO
0.30 P ieśy  „K ie d y  ranne w sta ją  zo rze ". 

6.33 G im nastyka. 6.50 M u zyka  (p ły ty ) . 
7.u0 D zienn ik  p ora n n y . 7.15 „D z iś  w  Z a 
k o p a n e m ". 7.20 M u zyka  (p ły ty ) . 8.00 
A u d y c ja  d la  szkół. 11.00 A u d y c ja  dia 
szkól.

11.57 Sygn ał czasu i h e jn a ł. 12.03 A u 
d y c ja  p ołu d n iow a . 12.40 . „ F I S " ; Transm . 
z Z a k op a n eg o . 15.00 „N a szerok im  św ię 
c ie " .  15.20 P orad n ik  sp o r to w y . 15.3C M u-| 
zyk a  ob iad ow a . 16.00 D zienn ik  16.08 W ia 
dom  ości gosp od a rcze . 16.20 r iozm ow a  z i 
ch ory m i. 16.35 M uzyka. 17.00 „N a*ze !
s p ra w y ". 17.15 R ecita l w io lo n cze lo w y .
17,45 S k rzyn k a  techniczn*. Is.OG A u d y c ja  I
d la  w si. 18.30 „M iłość  —  dar n ieba  zby t 
d ro g i" . 19.00 T ransm isja  z Z a k óp a n eg o . 
19.15 k o n c e r t . 20.35 A u d y c ja  in fo rm a 
c y jn a : D zienn ik  w ieczorn y  W iad om ości I 
sp ortow e. 22.00 „A rtu r G órsk i —  s z k i c ' 
iterack i. 22.15 M u zyka  (p ły ty ) . 22.55
P rzegląd  prasy . 23.00 D zienn ik  w ie cz o r 
ny . 23.03 O statnie w ia d om ości sp ortow e. 
23.05 W iadom ości Z Polski w  ję zy k u  
fran cu sk im , angielsk im  i n iem ieck im .

W e d łu g  ty m c z a s o w y c h  o b lic z e ń  
G łó w n e g o  U rzęd u  S t a ty s ty c z n e 
g o , b ila n s  h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o  
P o lsk i i w . ni. Gdańska przedsta
w ia ł s ię  w  s ty c z n iu  r. b . n a s tę 
p u ją c o :

P r z y w ó z  w y n ió s ł  282 .269 lon  
w a r to ś c i  97 .594  ty s . z ł. W y w ó z  
zaś w y n ió s ł  1 .727.423 ton  w a r t o 
ści 113.662 tys. zł. Dodatnie agi- 
d o w y n io s ło  za tem  w  s ty c z n iu  
16.068 ty s . z l. W  p o r ó w n a n iu  z m . 
g ru d n ie m  ub. rok u  w y w ó z  z m n ie j
s z y ł s ię  o  9 .082 ty s. z ł., p r z y w ó z  
zaś z m n ie js z y ł  s ię  o  13 .845 ty s . zł.

Z w ię k s z y ł  s ię  w y w ó z  m . in . n a 
s tę p u ją c y c h  a r ty k u łó w  |w m iln . 
z ł . ) : w ę g la  o 3,2, m a s ła  o  1,1, p sz e  
n ic y  o  0,6, g r o c h u  o 0,6, bydła r o 
g a te g o  o 0,4. Z m n ie js z y ł  s ię  w y 
w ó z  m . in . n a s tę p u ją c y c h  a r ty k u 
łów (w  miln. z l.): żyta o 4.4, jęcz
m ie n ia  o 1,3, ru r  ż e la z n y c h  i s ta 
lo w y c h  o  1,3, p ie rza  i p u ch u  pta

s ie g o  o  1,0, szyn ek , p o lę d w ic  
.w ie p r z o w y c h  w  o p a k o w a n iu  h e r 
m e ty cz n y m  o 1,0, ln u  i o d p a d k ó w  
o  1,0, że la za  i s ia l i  ó 0,8, fa s o l i  o 
0,7, m ięsa  ś w ie ż e g o , m r o ż o n e g o , 
s o lo n e g o  o 0,6, cu k ru  o  0,5, ow sa  
o  0,4, g ę s i o  0 ,4 , p ta c tw a  b ite g o  
o 0 ,4 , drutu  ż e la z n e g o  i s ta lo w e g o  
o 0,4.

Z w ię k s z y ł s ię  p r z y w ó z  n a stę 
p u ją c y c h  a r ty k u łó w  (w  m iln . z ł . ) : 
sk ó r  fu trz a n y ch  o  0,9, n a w o z ó w  o 
0,7, ru d  c y n k o w y c h  o 0,5, ru d  
m a n g a n o w y ch  o 0,4, b a w e łn y  i 
o d p a d k ó w  o  0,4, a lu m in iu m  i b la 
ch y  a lu m in io w e j o  0,4. Z m n ie j
sz)71 się p r z y w ó z  n a s tę p u ją c y c h  a r
ty k u łó w  (w  m iln . z ł . ) : ty to n iu  i 
w y r o b ó w  ty to n io w y c h  o 3,2, ru d y  
ż e la z n e j o  1,4. m ie d z i i b la c h y  m ie  
d z ia n e j o 1,2, w e łn y  o w c z e j c z e 
sa n e j o  U L  e lek try cz -n y ch  m a 
szyn , a p a ra tó w , p r z y r z ą d ó w  i ich  
c z ę ś c i  o 1,1, n a s io n , aa a n i  i o w o -

n e j z u lic  G ra je w a .
W y b ó r  p a d ł na  u licę , n oszącą  az 

d o  te j p o r y  im ię  B e rk a  J ose leW i-
cza . ,

Ż y d z i  n a tu ra ln ie  p o d n ieś li 
w rz a sk , u c ie k a ją c  się, zw y k ła  sw o  
ją  m e to d ę  d o  „sz ta n d ia n sk ich  in 
t e r w e n c j i ,  w a lk  o  N 1 e p o d le f i i o ^  
r e p r e z e n tu ją c y m  ta k ż e  „z a s łu żo 
n y c h  ż o łn ie r z y " .  _ _

S ą d z im y  je d n a k , że R ada  M ie j 
ska  m . G ra je w a  n ie  u lęten .e się 

ców ’ o le is ty c h  o  0,7, o r z e c h ó w  o  1 ż y d o w s k ie g o  w rza sk u , b o ć  p rzec ie  
0,6, k a u czu k u  s u r o w e g o  i m y te g o  G r a je w o  to  n ie  J e r y c h o  N ie ^ ą w a  
o  0,5, z e g a r ó w  i ic h  c z ę ś c i  o  0,5, li s ię  na p e w n o , 
w s z e lk ich  o b r a b ia r e k  d o  m e ta li, j A  ży d ów 7 trze b a  od ra z u  osa d zie  
m a szy n  fo r m ia r s k ic h  d la  o d le w n i k r ó tk o  n a  m ie js cu , b o ć  n ie  m ożn a  
o  0,4. d o p u ś c ić , b y  n a rzu ca li n am  ju ż  i

D la  p o r ó w n a n ia  p o d a je m y  l ic z -  n a z w y  u lic .
b y  h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o  P o lsk i 
w  s ty c z n iu  1938 r . : p r z y w ó z  w y 
n ió s ł 103,4 m iln . zl., w y w ó z  zaś 
91,5 m iln . z ł . ; ta k  w ię c  g lo b a ln e  
o b r o ty  w  s ty c z n iu  r. b . są w y ż sz e .

M a ją  k a m ie n ice  ( je s z c z e  n ara - 
z ie ) ,  a le  ju ż  do u lic  m e c h  n ie  r061" 
czą  p r e te n s ji , b o  m o g ą  się spo ka
7. p r z v k r ą  n iesp od z ia n k ą .

J . D in.

Z w i ą z e k  S z E a c h t y  Z a g r o d o w e j
r o z r a s t a  się c o r a z  baretaiej

O łic h # &  50-lecIa
Brata Alberta (Adama Cńm elowskiego)

* n a j c i e k a w s z e  a u d y c j e

21.00 „ O f l a r n lc e "  —  tr a g e d ia  A ls c K y -  
iosa.

23.1S M u z y k a  p o ls k a

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E  
17.15 R e c i t a l  w io j o n c z e lo w y  B e r 

n a r d a  M ic l ie iin a  
18.30 „ M iło ś ć ,  d a r  n ie b a  z b y t  d r o -  

6 i "  —  k u r a n t  s ta r o ś w ie c k i .

W m iS Z A W A  I I  W A R S Z A W A  II
15.38 F o r m ą  k o n c e r t u  in s t ru m e n ta ln e g o  I 14 00 Z e s p ó l  S te fa n a  R a c h o n ia .  15.00 

'P ty t fc ł  18 40 W ia d o m o ś c i  s p o r t o w e . 16.4i: •Ta-. E .a h m s .  16.40 W ia d o m o ś c i  s p o r to w e . 
P a r ę  ta fo rm sttJ i. 16.50 K ą c ik  s o lis tó w . ; 16.46 P a r ę  in fo r m a c j i  16 50 K ą c ik  so li-  

i ,P o Ie  M o k o t o w s k ie  l ic z y  30 l i t " ,  j s tó w . 17.10 P o g a w o d łu  g o s p o d a r s k a .  17.25 
i T *  K r a t  k u ltu r a ln e  s t o li c y .  17.35 P r a  | ż y c i e  k u ltu ra ln e  s t o l i c y  17  40 M u z y k a  
21 n ?  j “ t r o - 17 40 M u zyka  ( p ły t y ) .  , i p ł y t y ) .  20,01' K o n c a i i  s y m fo n ic z n i ’ . 22.30 

M u z y k a  ( p ły t ) .  22.20 W a rs z ta t  g o -  I M u zyka . 22.55 M u z y k a .

D O T O W A N I A  G IE Ł D  W A R S Z A W S K I C H

Światło 72.00 —  75.00; W ęgiel 39.00 
—- 38.50 -—  38.75; O strow iec 78,00 —  
77.50; Starachow ice 58.50 —  38.00; 
Zieleniewski 84.25; Ż y ra rd ów -66 00

P od  w y s o k im  p r o te k to r a te m  
P an a  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i 
te j o d b ę d z ie  s ię  w d n ia ch  4 i 5 
m a rc a  b r . u r o c z y s t y  o b c h ó d  d la  
u c z c z e n ia  5 0 -e j  r o c z n ic y  r o z p o 
c z ę c ia  d z ia ła ln o ś c i  p r z e z  B rata  
A lb e r t a  (A d a m a  C h m ie lo w s k ie 
g o ) .

N a  o b c h ó d  z ło ż y  się n a b o ż e ń 
s tw o  w  K a te d r z e  św . J an a , u r o 
cz y sta  A k a d e m ia , o ra z  o tw a r c ie  
w y s ta w y  p r a c  m a la rs k ich  B rata  
A lb e rta .

P r a c a m i k ie r u je  K o m ite t  W y k o 
n a w c z y  w  s k ła d z ie : F r a n c is z e k
S o ch a  P a p r o c k i  —  p r e ze s , ks. 
p r a ła t  W ła d y s ła w  K o r n i ło w ic z  —  
w ic e p r e z e s , dr . E lż b ie ta  D ę b ick a  
—  s e k re ta rz  o r a z  c z ło n k o w ie :  ks. 
p r a ła t  A le k s a n d e r  F a ję c k i ,  se n a 
t o r  S ta n is ła w  M iła s z e w s k i, p p łk . 
d y p l. K a z im ie rz  R y z m s k i, Z o fia  
K o s s a k , Ar. J u liu s z  S ta rz y ń sk i i 
b r a t  A n io ł ,  A lb e r ty n .

A d r e s  K o m it e t u : Z g r o m a d z e n ie  
B r a c i  A lb e r ty n ó w  W a rs z a w a , ul. 
G r o c h o w sk a  194 /196 .

G I E Ł D A  P IE *J S E £J J A
D em siy; A m sterdam  284.75 Bi-uU 

t o P ^ a g a  110 95, Londyn 
24 86 N ow y Jork  5.30, N ow y Jork 
(k abel) 5.30,25, Oslo 124.90,* P aryż 
14.05, Sztokholm  128.05, Zurych  120.30

P ożyczk i: 3 proc. prem . mwest. 1 
em 90.00, II em. 91,00; S proc. prem. 
inw estyc. seriowa I em. 9o.0p; II ern. 
96 50; dólarów ka 43.75, 4 proc.
konsoltdac. (w iększe) 68.00; 4 proc. 
konsolidacyjna (drobne) 67.75; 4 i pół 
proc. w ew n. państw. 66.00, (po  100 zł.) 
66.50; 5 proc. kole jow a konwersyjna 
(dobne) 67.50 —  67.75.

L*sty zastaw ne: 4 i pół proc. ziem 
skie seria  V  64.25, 5 proc m. W ar
szaw y 77.50, 5 proc. ni. W arszaw y 
(1933 r.) 74.00 (lOOo z l . )  76-00; 5 proc. 
Lublina ly33 r. 62.50, 5 proc. m. Ł o 
dzi (1933 r.) 67.25; 5 proc. Kalisza 
(1983 r.) 64.00.

A k c je : Bank Polski 130.50; Siła i

O l b r z y m i  u o i a f  p o d  Z a m o ś c i e m
z n i s z c z y ł  1 4  z a g r ó d

Z w ią z e k  S z la c h ty  Z a g r o d o w e j j 
j w y k a z u je  w  b ie ż ą c y m  rok u  d u ży  | 

o r z y r o s t  o r g a n iz a c y jn y . W  c ią g u  j 
j b ie ż ą c e g o  m ie s ią c a  p r z y ję t o  do 
i Z w ią z k u  32 n o w e  k o ła . N a jw ię k 

szą  r u c h l iw o ś ć  w y k a p a ło  w o j.  ta r  
n o p o lsk ie , g o z ie  zo rca n iz -o w a n o

N o w y  p r e m ie r  
b e lg ifs k  ^

, BRUKSELA, 1 4 . 2. Król Leopold III 
| pow ierzył misję ukonstytuowania no- 
I w ego  gabinetu sen. Pierlot. D esyrr-o- 
j wany premier Hubert Pierlot liczy lat 
j 55 i jest adwokatem  brukselskim, 
j Podczas w ojn y  >byl ochotnikiem i po- 
i siada obecnie rangę majora rezerwy.
! Sen. Pierlot należy d o  praw ego skrzy* 
j dła stronnictwa katolickiego.

Z a j ę c i e
w y s p y  S a m a n
p r z e z  J a p o ń c z y k ó w

H O N G -K O N G , 14. 2, O d d z ia ły  
ja p o ń s k ie  z a ję ły  w y s p ę  S a m ah  na 
p o łu d n ie  od  H ainan .

22 k o ła . W  w o j. s ta rrs ła w ow sk im
p o w o ła n o  do ży c ia  9 kół, w  w o w -  
sk im  1.

O I E Ł D A  Z B O Ż O W A  i
Pszenica jednolita  20 £5 &. ?n tś, \ 

\zyu 14.00 -  14.50. jęczmeń 17.00 -  
|WJ25, ow ies I st. 14.75 — J 5.00
iSrysa-o 5 1o ,2b- r:ePak 53 SOI — 54.50, wysa 20.00 — 21.00; eroch
I hń 23 ,50 7  25"'i0; Koniewa ^
1 31n,00 — 330.00, mąka pszenna
: gatunek 1 35.00 — 38.00, gatunek II 
| 30.00 — 32.00, żytnia gar. I 25.75 — 
26 75, żytnia razowa 19.25 — 19.75.

! otręby pszenne grubsze 12 25 —
: 12.75, średnie 11.25 — 11.75;
| miałkie 11.25 — 11.75; żytnie 10.00— 
j 10.50, makuchy lniane 23.50 — 24.00, i 
'■ makuchy rzepak. 15.25 — 15,75; siane i 
prasowane 7.50 — 8.00 słoma praso- I 
wana żytnia 4.25 — 4.75.

( jk )  W e  w s i N ie d z ie l is k a  (p o w . 
z a m o js k i)  w sk u te k  z a p ró s z e n ia  
o g n ia  s p ło n ę ło  14 z a g r ó d , c z ę ś ć  
n a rzę d z i r o ln ić ż y c h , z b io r ó w  i in  
w e n ta rz a  ż y w e g o .

P o d c z a s  k ilk u n a s to g o d z in n e j 
a k c ji  ra tu n k o w e j u le g ł p o p a r z e 

n iu  2 7 -le t n i  F r a n c is z e k  R u s in e k , 
k tó r y  cz y n n ie  p o m a g a ł p r z y  g a 
sze n iu  o g n ia . N ie s z c z ę ś liw e g o  u- 
m ie s z c z o n o  w  sz p ita lu  z a m o js k im . 
N a s k u te k  p o ż a ru  w ie le  ro d z in  
s t r a c i ło  ca ły  s w ó j d o r o b e k  i p o 
z o s ta ło  b e z  d a ch u  n ad  g ło w a .

Polska M a c i e r z  S z k o l n a
z a k ł a d a  n o w a  ś w ie tlic e  w  L u b lin ie

1 jk )  P o ls k a  M a c ie r z  S zk o ln a  
p o k r y ła  d o ś ć  g ę s tą  s ie c ią  o d d z ia 
łó w  te r e n  w o je w ó d z tw a  lu b e ls k ie 
go-

r z y  S z k o ln e j, L u b lin  o tr z y m u je  
n o w ą  b ib lio te k ę  i św u etlicę  n a  u -  
l ic y  K a lin o w s z c z y z n a . L o k a l n o 
w e j p la c ó w k i P . M . S. z o s ta n ie

O s ta tn io  d z ięk i w y s iłk o m  lu b e l i p o ś w ię c o n y  w  n a d c h o d z ą c ą  so -  
s k ie g o  o d d z ia łu  P o ls k ie j  M a c ie -  j b o tę .

P o w o d z e n i e
i*„ O b r o n y  K s a n t y p y

W ystaw iona świeżo w Teatrze P o l
skim now a kom edia znakom itego 
poetv i dram aturga L. H. M orstina 
„O brona K santypy”  zgrom adziła  na 
pierwszych czterech przedstawieniach 
pełną salę widzów, gorąco przy jm u ją  
cych  zarów no sztukę samą, jak  świet
ną reżyserię E. W iercińskiego, piękną 
oprawę dekoracyjną i kostiumową 
T eresy  Roszkow skiej, oraz doskonałą 
grę w ykonaw ców  ról głów nych : Marii 
M odzelewskiej (K sa n typ y ), Jacka 
W oszczerow icza (Sokratesa) i Józefa 
K ondrata (służący Sokratesa).

N ależy spodziewać się, iż „O brona j 
Ksantypy”  stanie się nowym  długo-1 

J £rwRłym sukcesem Teatru  Polskiego.

W KOLEKTURACH
C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IC H

C H L E B I Ń S K A  Z., „ P ud Białym 
S ł o m e m ” . B r a c k a  9 . _________

■'H LEW IŃ SK A J.. M azowiecka 14

L>7IERżANOW SKI J. W a r s a # * :
N. świat 64, Freta 5. Gniezno: 
Chrobrego 14.

H A Ł A D F JO W A  i  £ * * * ?  
Szczęścia, W stąp na Chw ilę. .
Centrala: W arszaw a —  N.
•47. Oddziah: Krak. Przedm. 87, 
N Świat 36g M arszałkowska 8ts 
Chłodna 68.

HORODYSKA J. I SKA. „AIjot” .
- .'Senatorska 37.____________
JANECKI. Pułtusk, Świętojań

ska 17. _____
B. O. KAMIŃSKI, N. Świat 55
LANGER JULIAN W ™ w a ,

Marszałkowsk-E J21. rhxorfec 
odjazdow y i nad limą 
W olska 6. T argow a 46 
Sew. M ielżyńskiego 21. Konto
P KO 1 6 6 7 . ___________ .

M IE L E N IE W SK A  WANDA. Al.
Jerozolim skie ________

PIASTUSZKIEWICZ M.’ Zgoda 8.
REMISZEWSKA MARIA. M ar

szałkowska 1.

SZYLER ANTONI, Bracka 10.
THIEME. GREiiLICH I ŚCIGAŁ- 

SKI, Krak. Przedm, 9,
WGLAŃSKA A. Centrala: War

szawa, N. świat 19. Oadnały w
Warszawie, Wilnie i Krakowie.
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Ustępstwo Erancji w sprawie DZlUatfl
U d z i a ł  W ło c h  w  z a r z ą d z i e  k a n a ł u  S u e s k ie g o
Czy Mu&sowni zrezygnuje za tą ceną z innych żądań ?

PA R YŻ. 14. 2. Pom im o mniej 
lub  bardziej zdecydowanych za
przeczeń w sp .lw ie  rzekomej 
misji gubernatora banku indo- 
chińskiego Baudouin w Rzym ie 
i sekretarza generalnego komitetu 
francusko -  niem ieckiego w P ary
żu o?  de Brrnona w Berlinie,, dzień 
nik ,.Epoq:ie" i ,,Ce Soir“ pon ow 
nie donoszą dziś o zakulisowej 
akcji osobistości n ieoficjalnych w 
Rzym ie i Berlinie.

Pogłoski te pojaw iły  się w  p o
czątkach lutego i twierdziły, że Bau 
douim gubernator banku indcchiń 
skiego który posiada akcje kolei 
Dżibutti —  Addis Abeba, baw ił w 
Rzym ie celem przeprowadzenia 
rozmów przygotowawczych na 
temat ewentualnego kompromi
su francusko - włoskiego, któ
ryby polegał na odstąpieniu 
rządowi włoskiejnu znacznej czę
ści akcyj tej kolei i stworzeniu w 
porcie Dżibutti wolnej strefy wło
skiej.

Jednocześnie trzecim punktem, 
eo do którego czynniki francuskie 
miałyby być skłonne do poczy
nienia ustępstw Włochom, miała
by być kwestia udziału przedsta
wiciela Włoch w zarządzie kanału 
suezkiego.

Wszelkie dalej idące pretensje 
włoskie zwłaszcza dotyczące 
Tunisu czy innych postulatów, 
wysuwanych przez prasę włoską, 
miały być kategorycznie uznane

za n ie p o d le g a ją c e  d y sk u s ji .
J e d n o cz e ś n ie  p . d e  B r in o n  w  

czasie swoich r o z m ó w  b e r liń s k ic h , 
ja k  d o n o s i p a ry sk a  p ra sa  opozy
cyjna, miał dać do zrozumienia 
c z y n n ik o m  niemieckim, że pożą
danym byłoby dla dalszego roz
woju pomyślnych stosunków fran 
cusko - niemieckich, aby kanclerz 
H itle r  wykorzystał swój wpływ w 
R z y m ie  na rz e c z  pohamowania po 
s tu lc t ó w  włoskich i powściągnię
cia gwałtownego tonu prasy wło
skiej.

W s p o m n ia n e  d z ie n n ik i tw ie r d z ą  
n a w e t , że  w iz y ta  d e  B r in o n  i je g o  
r o z m o w y  w  B e r lin ie  o d b y w a ć  się 
m ia ły  p oza  p le c a m i a m b a sa d o ra  
C lo u lo n d r e ‘ a, k tó r y  w  z w ią z k u  z 
ty m  m a  n a w e t  p r z y b y ć  d o  P a ry ż a .

G d y b y  akcja de Brinona i Bau- 
douina przyniosła pożądane wyni
ki n ie  d o s z ło b y  do sformułowania 
r e w in d y k a c j i  w ło s k ic h  w z a p o 
w ia d a n e j m o w ie  Mussoliniego.

C z y  Dince
b ę d z i e

przemawiał?
RZYM, 14. 2. Koła dobrze poin

formowane zaprzeczają pogłosce, 
jakoby w dniu 19 bm. szef rządu 
Mussolini wygłosić miał mowę 
polityczną w Turynie.

Z a t a r g  B o n n e t a
z  a m b . CouSondrem

PARYŻ, j4. 2. Przedmiotem licz
nych komentarzy są ogłoszone w dzi
siejszym „Epoąue" przez Keryllisu in
formacje na temat zatargu, jaki po

wstał pomiędzy min. Bomtetem, a am
basadorem francuskim w Berlinie p. 
Cctłiondisem.

Keryllis przypomina, że amb. Cou-

Orugi p r o t o K ó f  p c i s k o - w ł o s k l
z o s t a ł  p o d p is a n y  w  R z y m i e

RZYM, 14. 2. Dziś po południu
podpisany został drugi protokół 
dodatkow y do umowy polsko -  
włoskiej z dnia 16 czerwca 1937 r. 
Jsk wiadomo, umowa z dnia 16 
czerwca 1937 r., uzupełniona pro
tokółem z listopada 1938 r., regu
lowała zobowiązania przedsię
biorstw państwowych oraz inne, 
prywatne zobowiązania finansowe 
na lata 1937, 1938 i 1939. Zobo
wiązania te pokrywane są przez 
Polskę eksportem węgla do

Włoch.
Protokół podpisany dzisiaj, no

szący datę 13 lutego 1939 r„ re
guluje w analogiczny sposób Ł j. 
przez eksport węgla, kilka innych 
zobowiązań prywatnych, nieobję
tych dotychczas porozumieniem. 
Podpisy pod protokółem złożyli ze 
strory włoskiej minister spr. zagr. 
hr. Ciano, ze strony polskiej am
basador R. P. Wieniawa-Długo- 
szowski oraz delegat min. skarbu 
radca dr. J. Paraskowicz,

To ssimo co Francuzom
odpowiedział Arita ambasadorowi Anglii

TOKIO, 14. 2. Ambasador brytyjski 
Crąigie odwiedził dzisiaj rano mini
stra spraw zagranicznych Arita, z któ

P olic jan t
. z a b i ł  p o r  c f i n t s
RÓWNZ. 14. 2. W Samach po

wstała łuótnii między posterunkowy
mi P. P. Kobrzyuieckim i Krzyszew- 
slrm na tle zazdrości i rywalizacji. 
W trakcie sprzeczki Krzyszewski 
strzelił do Kobrynieckiego, Kładąc go 
trupem na miejscu, a następnie skie
rował broń do siebie i ciężko się zra
nił.

P r z y l o t
skowronkom t bodsnów

Z Nowego 5gcza donoszą., że 
na Podhalu u k a z a li  się szpaki i 
skowronki. W idziano też bocia
ny. P rzjiotu  tych pSików o tej 
porze roku nie pamiętają najtnar- 
si ludzie w tych stronach.

rym odbył półgodzinną rozmowę. Am
basador Craigie, jak donosi agencja
Domei, zażądał wyjaśnień co do celu, 
charakteru i trwania okupacji wyspy 
Hainan. Arita odpowiedzi^, że wojska 
japońskie zajęły wyspę Hainan, by 
wzmocnić blokadę południowych wy
brzeży chińskich i przez to przyśpie
szyć upadek Czang-Kai-Szeka.

Okupacja wyspy została dokonana 
wyłącznie ze względów strategicz
nych. Japonia nie żywi żadnych za
miarów zaborczych.

londre zdementował kilka dni temu 
pogłoski prasowe na temat tajnych 
pertraktacji, które jakoby przyjaciel 
min. Bonneta, p. Baudouin miał pro
■adzic w Rzymie. Według informacji 

Keryllisa, dementi powyższe p. Cou- 
londre ogłosił po porozumieniu się z 
Qnai cFOrsay i za jego zgodą. Otóż 
następnego dnia p. Coulondre widział 
się z p. von Ribbentropem, który spy
tał go, dlaczego prawdziwe wiadomo
ści o misji p. Baudouin w Rzymie zo
stały zdementowane. Wyraził przytem 
zdziwienie, mówiąc, że został poinfor
mowany o podróży p. Baudouin do 
Rzymu przez p. de Brinon.
_ Według dalszych informacji KeryJ- 

lisa, amb. Coulondre natychmiast po 
swojej rozmowie z p .  Ribbentropem 
wyjechał do Paryża, gdzie oświad
czył min. Bonnetowi, iż nie może zgo
dzić się na to, by Francja miała dwóch 
ambasadorów w Berlinie.

KeryfUs dodaie. że w razie zaprze
czenia przez min. Bonneta whdomo- 
ści, podtrzyma ją powtórnie w jesz
cze kategoryczniejszej formie.

Okręt szkolny „Iskra
w y r u s z a  w  ć w ic z e b n ą  p o d r ó ż

GDYNIA, 14. 2. Jak corocznie 
okręt szkolny Marynarki Wojen
nej ,,I sk ra “  wyruszy w m a ju  w 
podróż ćwiczebną. D o ty c h c z a s  ża
glowiec odwiedzał przeważnie 
p o r t y  zachodniej części morza 
Ś ró d z ie m n e g o , w b . r . n a to m ia s t  
u d a  s ię  n a  m o r z e  Czarne, na któ

rym pozostawać ma przez 2, S mk 
siące. Po ukończeń* u ćwiczeń, po 
część podchorążych przybędzie na 
morze Czarne transportowiec Ma
rynarki Wojennej ORP „Wilia“. 
Pozostali podchorążowie wrócą dn 
Gdyni na ORP ,,Iskra“.

Intrygi „Jointa"

Jeszcse jedna priba
t a m o w a n i a  r u c h u  a n t y ż y d o w s k i e g o  w  P o l s c e
H e rm a n  Rodille, współpracow

n ik  k o n c e r n u  S a lo m o n a  Rotschil- 
da , o którego nieproszonej wizycie 
d o n o s iliś m y  w g ru d n iu  ub. ro k u  
p o  d w u m ie s ię c z n y m  s tu d io w a n iu

k w e s t ii  ż y d o w s k ie j  w  P o ls c e  w c z o  
ra j W a r s z a w ę  o p u ś c ił .

R o d i l le  o d b y ł  wędrówkę p o  
w s z y s tk ic h  m ie js c a c h  z a b u rz e ń  an 
ty  ż y d o w s k ic h , a m a te r ia ły , k tó r e

Z  k o n fe re n c ji „ O k r ą g ł e g o  s t o ł u "

Co przyrzekł Mac-Mahoo 2
s z e r y f o w i  M e k k i  H u s s e i n o w ł ?

LONDYN, 14. 2. Punkt ciężko
ści w rokowaniach rządu brytyj
skiego z Arabami w ramach kon
ferencji palestyńskiej stanowi 
obecnie tzw. korespondencja do
wódcy wojsk angielskich Mac - 
Mahona z szeryfem Mekki i póź
niejszym królem Hedzasu Hussei- 
nem z r. 1915, w której Mac- 
Mahon udzielił Arabom pewnych 
przyrzeczeń dotychczących ich 
niepodległości, wzamian za udzie
lenie wojskom brytyjskim popar ■ 
eia przeciwko Turkom.

Arabowie interpretują te przy
rzeczenia w iym duchu, iż na ich 
podstawie wszystkie terytoria 
arabskie powinny otrzymać nie
podległość, a więc i Palestyna..

Natomiast brytyjski punkt wi
dzenia polega na tym że terytoria 
dzisiejszej Palestyny w owym cza

s ie  w c h o d z i ły  w  sk ła d  S y r ii  i że 
p r z y r z e c z e n ia  M a c -M a h o n a  d o t y 
c z y ły  t y lk o  t e r y t o r ió w  a ra b sk ich  
a n ie  S y r ii . I n te r p r e ta c ję  tę p r z e d 
s ta w ił w  d n iu  d z is ie js z y m  w ic e 
m in is te r  s p r a w  z a g r a n icz n y ch  
B u tle r , p r z e m a w ia ją c  w  im ie n iu  
rz ą d u  n a  p o s ie d z e n iu  k o n fe r e n c ji  
p a le s ty ń s k ie j .  A r a b s k i p u n k t  -wi
d z e n ia  p r z e d s ta w io n y  b y ł  p rze z  
E m ira  F e isa la , sy n a  k ró la  Ibn  
S a u d a , b ę d ą c e g o  je d n o c z e ś n ie  m i 
n is tre m  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
S a u d ii  A r a b ii ,o r a z  p r z e z  E m ira  
S a ifa , sy n a  k ró la  J e m e n u .

T re-ść k o r e s p o n d e n c ji  M a c  M a 
h o n a  z k ró le m  H e d ż a s u  b y ła  d o 
t y c h c z a s  trz y m a n a  w  ta je m n ic y . 
O b e c n ie  r z ą d  a n g ie ls k i z g o d z ił  
s ię  n a  j e j  u ja w n ie n ie , c o  n a le ż y  
u w a ż a ć  za n ie w ą tp liw y  su k ce s  
A r a b ó w  na k o n fe r e n c j i  O k r ą g łe 
g o  S to łu

20 za b itych  w  P a le s ty n ^
p o d c z a s  o b r a d  k o n f e r e n d i

JEROZOLIMA, 14. 2 . Od chwili 
rozpoczęcia konferencji „okrągłe
go stołu" poległo w Palestynie 14 
Arabów, 5 żydów i 1 Anglik, zaś 
13 Arabów, 11 żydów i 3 Angli
ków odniosło rany.

Dziś na skutek wybuchu miny

na szos ie  A z c e  — S a fa d  1 ż o łn ie rz  
a n g ie lsk i z o s ta ł za b ity , a d w ó c h  
o d n io s ło  ra n y .

W  o k o l ic a c h  J e r o z o lim y  u z b r o 
je n i  p a r ty z a n c i a ra b s cy  ś c ią g n ę li 
z  lu d n o śc i w  c ią g u  u b . ty g o d n ia  
200 fu n tó w  s te lin g ó w . D ziś  A r a -

Lasy były podpalone
S e n s a c y jn e  w y n i k i  d o c h o d z e n ia

w  s p r a w i e  p o 2 a r u  p o d  M e l b o u r n e

na
na

M E L B O U R N E  14. 2. Z d o c h o 
d z e n ia  p r z e p r o w a d z o n e g o  p r z e z  
w ła d z e  s ą d o w e  w y n ik a , że  p o ż a r , 
który spustoszył olbrzymie zale

sione przestrzenie w styczniu br. 
w prowincji Victoria, prawdopo
dobnie był spowodowany nie 
przez wypadek, lecz przez podpa
lenie.

Pomnik Wilhelma I-go
w r a c a  do K ł a j p e d y

8 k a t a s t r o f
na B a łty k u

GDAŃSK", 14. 2. Szalejąca 
Bałtyku burza spowodowała 
morzu liczne wypadki. W  ciągu i dżiny winny w nieść podania o

B E R L IN , 14. 2. Z  K ła jp e d y  d o 
n o sz ą , iż is t n ie ją  w id o k i na  u ła 
s k a w ie n ie  N iem ców 7 k ła jp e d z k ie h , 
k tó r z y  s w e g o  c z a s u  z b ie g l i  z a r
m ii l i t e w s k ie j .  R z ą d  l it e w s k i m a 
u ła s k a w ić  d e z e r te r ó w , k tó r y c h  r o -

b o w ie  za s trze lili  żydó-w k ę w  H a i-  
fie  o ra z  zra n ili d w ó e h  ż y d o w s k ic h  
fo rn a li .

ze b ra ł, s k o m e n to w a n e  p r z e z  d z ia 
ła c z y  p o li ty c z n y c h  ż y d o w s k ic h  
u ją ł w  m e m o r ia ł. k tó r y  m a  p r z e d 
s ta w ić  n a  k o n fe r e n c ji  o k r ą g łe g o  
s to łu  w  L o n d y n ie .

P e łn o m o c n ik  R o d i l lC a  S a lo m o n  
R o ts c h ild  je s t  p r z e w o d n ic z ą c y m  
„Jointu" n a  E u ro p ę  i z je g o  to r a 
m ie n ia  R o d i l le  o d b y ł  ju ż  trze c ią  
w y p r a w ę  d o  P o ls k i w c e lu  b a d a n ia  
s p r a w y  m n ie js z o śc i  ż y d o w s k ie j.  
,,J o in t "  b o w ie m  zamierza w y s u 
n ą ć  . .w ła s n a "  k o n c e p c ję  u r e g u lo 
w a n ia  k w e s t ii  ż y d o w s k ie j w P o l 
sce , c o  ma p o le g a ć  na w y w a r c iu  
p r e s ji  na w ła d z e  a d m in is tra cy jn e , 
s e jm  i o p in ię , w  k ie r u n k u  ..u s p o 
k o je n ia "  ż y w io łó w  a n t y s e m i c 
k ich .

Międzynarodowa organizacja finansowa
z^jme s ę emigracją żydów z Niemiec

L O N D Y N , 14. 2. E v ia ń s k i k o m i
te t  p o m o c y  d la  u c h o d ź c ó w  ż y d o w 
s k ic h  z N ie m ie c  o d b y ł  d z iś  d r u g ie  
p o s ie d z e n ie  i z a k o ń c z y ł o b e c n ą  
p le n a r n ą  s e s ję . Sir Herbert E m e r  

son zatwierdzony został ja k o  na
stępca dr. Rublee na stanowisku 
dyrektora londyńskiego biura ko
mitetu międzynarodoego. N a  p o 
s ie d z e n iu  d z is ie js z y m  p r z e d y s k u 
to w a n o  kwestię fu n d u s z ó w  d la  
u d z ie le n ia  u c h o d ź c o m  b e z z w ło c z 
n e j p o m o c y , o r a z  s&rawę finan
sowania już obecnie wysiedlanych

! obszarach zamorskich. Postano- 
j wiono utworzyć t. zw. prywatną 
międzynarodową korporację po
mocy dla uchodźców żydowskich 
z Niemiec, oo której skierowane 
zostaną wszystkie istniejące fun
dusze organizacyjne pomocy- 

.P r o je k t  ten  n ie  ma nic wspól
n e g o  z d a le k o  s z e r z e j zakrojonym 
projektem wielkiej 20-milionowej 
pożyczki międzynarodowej dla f i 
nansowania masowej emigracji 
żydów z Niemiec, którą wrsunął 
przywieziony przez dr. Rublee z

grup wychodźców w rozmaitych B e r lin a  p r o je k t  n ie m ie c k i .

N o w a  misja sen. Berarda
F r a n c u s k a  R a d a  M i n i s t r ó w

o s to s u n k a c h  z  H is z p a n ia
P A R Y Ż , 14. 2. F r a n c u s k a  R a d a  * tuacji zewnętrzno - politycznej i n- 

m in is tr ó w . o b r a d u ją c  p o d  p r z e -  chwaliła ponowne wydelegowanie
w o d n ic t w e m  p r e z y d e n ta  L e b ru n a , 
r o z w a ż a ła  d z iś  p r z e d  p o łu d n ie m  
z a g a d n ie n ie  u z n a n ia  d e  iu re  r z ą 
du w  B u rg o s , n ie  p o d e jm u ją c  j e d 
n ak że  u a r a z ie  d e f in ity w n e j d e c y 
z j i .  P o s ie d z e n ie  r a d y  m in is tr ó w  
tr w a ło  3 i p ó ł  g o d z in y .

M in is te r  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  
S arrau t, o d c z y t a ł  p o  p o s ie d z e n iu  
d z ie n n ik a rz o m  la k o n ic z n y  k om u 
n ik a t  n a s t ę p u ją c e j t r e ś c i :

,Rada ministrów obradowała wy
łącznie nad sprawozdaniem ministra

sen. Leona Berarda do Hiszpanii w 
celu kontynuowania misji, w yznaczo 
nej mu przed pierwszym  w yjazdem  
do B urgos“ .

W  fr a n c u s k ic h  k o ła c h  p o l i t y c z 
n ych  p o  z a k o ń cz e n iu  r a d y  m in i-  
c t r ó w  p r z e w a ż a ł p o g lą d , że  m ia 
r o d a jn e  c z y n n ik i f r a n c u s k ie  chc.ia  
ly b y  u n ik n ą ć  u s ta le n ia  s w e g o  
s ta n o w isk a  w  s p r a w ie  u zn a n ia  
rzą d u  g e n . F r a n c o  p rzed  z o r ie n 
to w a n ie m  s ię  co  d o  p o s ta n o w ie ń , 
k tó r e  u c h w a lo n e  z o s ta n ą  w  te j s a 
m e j s p ra w ie  n a  ju t r z e js z y m  p o -

spraw zagr. Bonnet‘a, dotyczącym sy- siedzeniu gabinetu angielskiego

400 d zie ł s ztu k ; z  H iszp an ii
u m ie s z c z o n o  w  p a ła c u  L i g 5 N a r o d ć w

r. 1923, z o s ta n ie  n a p o w r ó t  p o s t a 
w io n y  w  K ła jp e d z ie  n a  sw y m  d a 
w n y m  m ie js c u .

ostatnich 24 godzin zanotowano 8 
katastrof. M , in. oprócz parostat
ku „B aitador", na mieliźnie osiadł 
również parostatek „E lbing V II". 
Na m iejsce wypadŁu wyruszą z 
Gdańska 2 holowniki w cełu w y - 
(Sob y c i a pa r o s ta tli ów .

u ła s k a w ie n ie
D o n o s z ą  r ó w n ie ż , iż p o m n ik  c e 

sa rza  W ilh e lm a  I -g o , u s u n ię ty  w

P A M IĘ TA J  
O BEZROBOTNYCH  

NARODOWCACH

K a t  B a rc e lo n y
s k a z a n i  n a  ś m i e r ć

LON DYN ;. 14. 2. Reuter donosi 
/. Burgos. iż po kilkudniow ym  pro 
cesie skazano tam na śm ierć prze
wodniczącego t. zw. „trybunałów  
ludow ych" w M adrycie i B arcelo
nie —  Barriobero.

G E N E W A , 14. 2. D z is ie js z e j  
n o c y  p r z y b y w a  d o  G e n e w y  tr a n s 
p o r t , z ło ż o n y  z 184 sk rzy ń , z a 
w ie r a ją c y c h  400 o b r a z ó w , m . in . 
115 G o y a , 43 E l G r e c o , 45 V e la s -  
q u e z a , 36 T y c ja n a  i 25 R u b e n sa , 
o r a z  b e z c e n n e  rz e ź b y , p r z e r ó ż n e  
d z ie ła  sz tu k i, u n ik a ty  b i o g r a f i c z 
ne

T e  d z ie ła  sztu k i, k tó re  z o s ta ły  
w y w ie z io n e  z H is z p a n ii  na 700 
s a m o c h o d a c h  c ię ż a r o w y c h , p rze 
ła d o w a n e  z o s ta ły  w e F r a n c j i  do 
s p e c ja ln e g o  p o c ią g u , z ło ż o n e g o  z 
26 w a g o n ó w  to w a r o w y c h  i d w u

o s o b o w y c h , w  k tó r y c h  z a ję li  
m ie js c a  c z ło n k o w ie  m ię d z y n a r o 
d o w e j k o m is ji  r a to w a n ia  h isz p a ń 
s k ie g o  d o b y tk u  a r ty s ty c z n e g o , o - 
ra z  o d d z ia ł f r a n c u s k ie j ż a n d a r 
m e r ii.

N a  g r a n ic y  s z w a jc a r s k ie j  ża n 
d a rm e r ia  fr a n c u s k a  z a s tą p io n a  zo  
s ta ła  p r z e z  s iln y  o d d z ia ł p o l i c j i  
g e n e w s k ie j .  W  d n iu  d z is ie js z y m  
r o z p o c z ę ło  s ię  w y ła d o w y w a n ie  
w a g o n ó w  i p r z e w o ż e n ie  d z ie ł sztu  
ki d o  p a ła cu  L ig i N a r o d ó w . P r z e 
w ó z  p o t r w a  p r a w d o p o d o b n ie  k ilk a  
dn i.

r e d a k c j a  <A arszr, wa A l J e r ;z o l lm s k ie  121 1 'e le fo n y  666 62 i s e k r e ta r ia t  666-99 ( o g ó ln y )
A D J l l .M s t u a c .JA W a i . /a w a  ś w ia t  19 m  i -  i p ię t r o  i ia r z s d  • D tH I O g ło s z e ń  te ł 224-40 K ie r o w n ic t w o

b iu r a  Kasa oiu.-r-.&lieria 224 50 H itn n rr .e ra ta  i.el JU9-32 K o n to  r o z r a c h u n k o w e  N r 2 K o n t o  P  K  O  N r 23.400
S k r z y n k a  Huc-r.Urrts 749 A dres t e ie g r a /i c z n y -  A B C  W a rsz a w a  

P R Z l  D S i..w . t e n  i V t . n r . Ł  t-m ii-Cowska los tel 111-44 B iu r o  c z y n n e  w s o d z  10— 13. 15— 18 P o z n a ń . 27 G r u d 

n ia  2 W t o - ia w e k  C y-zar.p ; 54 L33 K atisz t-Izezm cza 4, tel 477 K a to w ic e  u l S t a r o w le js k a  3

n t E N  U M ERA T A . m .c-iscow a iz  o-loia.-ifetilem do d o m u )  i o a  o r o w ln c j l  t l  2-30 m ie s ię c z n ie :  w y d a n ie  B  w ra z  2
d zle ia rr .i S .er.k ic ic tc za  zl 3 3 0  m ie v ę cz n ie  Z a g r a n ic a  zl 4.00 W y d  B  ( z  p r e m ia  k s ią ż k o w ą )  5.50

Z a  z w r o t  naciesian/.cti a a le  cair.-ówionych r ę k o p is ó w  r e d a k c ja  a ie  o d p o w ia d a

C f i i i g ę g  m le is c a  " 7 * 0 * 0 5 -1  I m U lm e tt  p rz e *  s z e r o k o * *  ła d n e ]  s z p a lty  (n a
'w s z y s t k i c h  s t r o n a c h  o o  6 s z p a l t ) :  n a  l - a )  s t r o n ie  — 1  zl w  t e k ś c ie

( w i r ó d  a r t y k u łó w )  80 e r ., w  r e k la m a c h  ( w i r ó d  o g ło s z e ń )  — 60 g r .  n a  o s t a t n ie j  s t r o n ie  — 70 g r  w  d o d a tk u  n ie 
d z ie ln y m  71) g r  N o ta tk i r e k la m o w e  — 1  z ł N e k r o lo g i  30 » r  K o m u n ik a t y  l w y ja ś n ie n ia  — 15 0  z ł„  o p is y  s p e c ja ln e
— 3 z ł., l e k a r s k ie  30 g i  D r o b n e  o o  21) g r  za  w y r a z  d u t e  l it e r y  w  o g ło s z e n ia c h  . .d r o b n y c h "  l ic z y  s ię  zs o d d z ie ln e
w y r a z y ,  t łu s ty  d r u k  -  p o d w ó jn ie  N o ta tk i r e k la m o w e  o z n a c z a  s ię  c y f r a  <N ) .  o  k o m u n ik a ty  -  w y ja ś n ie n ia  c y t r a
( K . )  Z a  t e r m in y  d r u k u  o g ło s z e ń  A d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a .

D z ia ł  o f U s z e ń :  N o w y  S w ta t 15 m  1, 1 p ię t r o  B iu r o  z z y n c e  o d  g o d z  9 . a n -  d o  4 p o  p e ł  T e l 224 40.
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